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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wysosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr, 50 cnt. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cni. 


Z przesyłką pocztowąw Państwie Austrjackiem 
Toczmie 24 złr. - półrócznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięanie 2 złr. 
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„s 780 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10. centów. 


przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
„rocznie 50 murek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
PE Francji, Auglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Juwów 23. stycznia. 


Podnieśliśmy niedawno głosy prasy mo- 
skiewskiej, z których się okazuje, że carat 
w sprawie Rumelji nie daje za wygraną — 
że owszem gotuje nowe zawikłania, nowe 
pożary pragnie rozniecić. Korespondenci 
z Bułgarji i z Rumelji donoszą nieustannie 

m pismom, że ustąpienie wojsk moskiew- 
skich bezzwłocznie wywoła wybuch powsta- 
nia w Ramelji, która nie chce wrócić pod 
panowsnie sułtana — że ludność bułgar- 
ska tamże do powstania tego zupełnie przy- 
gotowana, że ma broni i amunicji podo- 
statkiem, ówiczy się nieustannie wojskowo, 
a to pod kierunkiem rosyjskich małojców ! 
Czy to są tylko marne pogróżki, które. mia- 
ły uczynić Portę skłonniejszą do ustępstw 
w rokowaniach o ów „ostateczny“ pokój — 
czy też chciano w ten sposób dać sobie po- 
zór do dowolnego przedłużenia okupacji, 
albo do żądania, aby na przedłużenie to 
zezwoliły mocarstwa — czy wreszcie w isto- 
cie przygotowano już w Rumelji dostatecznie 
wszystko do przyszłego "wybuchu, tak, że 
carat może to już dzisiaj z całą bezczelno- 
ścią głosić: w każdym razie interesowane 
strony powinne się mieć bardzo na baczu0- 
ści. Jeżeli kiedy, to obecnie bezwzględna 
nieufność winna być normą pos'ępowania 
w obec caratu, który nigdy i nikomu nie 
dochował wiary — a obecnie tak silną ma 
pozycję na półwyspie bałkańskim, iż nawet 
w chwili wycofania wojsk swych z Rume- 
lji; może jeszcze taką Europie spra*ić nie- 
spodziankę, że znowu potem przyjdzie jej 
tylko uznawać lub łagodzić dokonane fazta, 
jak się to stało w berlińskim traktacie Ta 
najcierpliwsza, najwytrwalsza i najchytczej- 
sza polityka gabinetu Oarskiego-Sioła, tyle 
już takich niespodzianek wyprawiła, tyle- 

oó jawnie szydziła z tego, co się urzę 
downie nazywa wolą -Europy — że dal- 
sze jej zaufanie byłoby istotnie  szaleń- 
stwem. 


W obec tego tem większej nabiera wa- 
sprawa austrjacko-tureckiej konwencji. 
ółarzędowcy austrjaccy tak zachwiali wezel- 
kie do siebie zaufanie, zapewniając przed 
okupacją, że o niej i mowy nie ma — iż 
dzisiaj wszelkie z ich strony zaprzeczenia, 
że zajęcie Nowego-Bazaru a może i Salo- 
niki jest zamierzone, nigdzie wiary nie znaj- 
duje. Konwencja jedynie, i to gwaran- 
cyjna konwencja z Tarcją mogłaby przy- 
wrócić pewną wiarę, usunąć aż nazbyt üza- 
gadnioną obawę i podejrzenia, że cokolwiek 
Bię działo i dziać ma, jest wynikiem poro- 
sumienia i ścisłego ku zaborom współdzia- 
łania z caratem ; tylko ona upewnić może, 
iż w pewnych danych wypadkach front au- 
strjackiej polityki zwróci się przeciwko Ro- 
sji. Tymczasem wszystko, cokolwiek o kon- 
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sze — że trzeba na najgorsze nawet być 
przygotowanym. 


Naszej zaś delegacji przypominać nie 
ustaniemy, jak ciężką bierze na siebie od- 
powiedzialność, gdyby się nie jej nadzieje 
lecz masze obawy i przewidywania spełnić 
miały. Slepym być trzeba, ażeby nie wi- 
dzieć i nie uznawać, iż między mową i 
wnioskiem p. Dunajewskiego, a stanowi- 
skiem przez dra Ungra z ławy ministerjal- 
nej zajętem,  najściślejsza jest łączność. 
Obaj odmawiają radzie państwa kompeten- 
cji w sprawie berlińskiego traktatu, obaj 
uznają dokonane fakta, chociaż oczywiście 
inaczej minister a inaczej poseł. Tak jak 
w delegacjach wspólnych zatem, tak i w 
radzie państwa reprezentacja nasza ściśle i 
konsekwentnie popiera rząd, którego ze- 
wnętrzua polityka daje tyle powodów do 
ubaw, do posądzania jej o solidarne z ca- 
ratem postępowanie. Nie podobna oprzeć 
się smutaym przeczuciom, gdy się słyszy 
nieustannie powtarzano nazwisko hr. Ho- 
henwarta jako szefa przyszłego gabinetu — 
tegoż samego Hohenwarta, który ze wzglę- 
du na wewnętrzne sprawy autonomiczne 
mógłby nam pod pewnemi waruokami byó 
pożądanym, ale co do zewnętrznej polityki 
oświadczył się wyraźnie i stanowczo prze 
ciwko wszelkiemu zatargowi z Rosją. Nie 
podobna przeczuciom tym i obawom się 
oprzeć, kiedy np. Meżnik w radzie państwa 
popiera wniosek Dunajewskiego, a jednym 
tchem oświadcza, że „zadaniem Austrji nie 
może być nie innego, jak tylko działać 
spóluie z Rosją na półwyspie bałkań 
skim* i bardzo stanowczo zastrzega się, iż 
rusowstrętu nie podziela! Ktoś tu mylić 
się musi. Albo mylą się ci, którzy popie- 
rają dzisiejszą zagraniczną politykę Austrji 
w przekonaniu, że ona jest i pozostanie 
wspólną i solidarną z Rosją — a nie są to 
luźni posłowie, ale całe stronnictwo i to 
takie, do którego ma rządowa przyszłość 
w Austrji należeć... Albo myli się, okro- 
pnie się myli nasza reprezentacja, która tę 
politykę także popiera, ale o ile z jej słów 
wnosić się godzi, o ile tego polski jej cha- 
rakter bezwarunkowo wymaga, popiera ją 
w przekonaniu wręcz przeciwnem. Kogo i 
kto i jakiemi środkami w błąd tu wprowa- 
dza — wiedzieć trudno w obec tego, że 
się to wszystko w tajemnicy. dzieje, od któ- 
rej zdala trzyma się profanów. Ale ktoś 
est niewątpliwie w błąd wprowadzonym — 
l niestety wszelkie są po temu poszlaki, że 
to nie kto inny, tylko ci zawsze w pole' 
Wyprowadzani. zawsze po szkodzie mądrzy 
Polacy |... Może już ostatnia pora raz je-; 
826ze zastanowić się, a gruntownie nad. 
rzeczą — raz jeszcze zważyć dokładnie z, 
jeduej strony przyrzeczenia, słowa i pół- 
słówka i giesta, a z drugiej fakta i Gzyny, 


wencyjnych rokowaniach piszą, tak jest|i zastanowić się, czy nie w przepaść idzie- 


mglistem, niepewnem, myśl gwarancyjnego | my nadał 


jeszcze rządową popierając poli- 


układu tak daleką od wszystkiego co Się|tykę. W każdym razie, jedyna, cała i wy- 
z rządowego natchnienia o tem mówi i pi- łączna odpowiedzialność nie na kraj spa. 


DZIN KOBLI. 


Legend: arabska. 
Skreślił 
ALBERT MARIE, 


(Bokośńczenie.) 
III. 

Nadeszła noc. Mufok skrępowany, leżał w 
szałasie na ziemi, pod strażą dwóch uskerów, któ- 
rzy się przechadzali tam i sam u wejścia, krokiem 
powolnym, ciężkim. A ? 

Przez rozdarte nieco w jednem miejscu płó- 
tno, biedny skazaniec wpatrywał się w niebo, za- 
siane gwiazdami, chłonął ze smętną lubością lekki 
nocny wietrzyk, rozmyślając, że mu już ledwie 
kilka godzin zostaje do życia, » on kochał Życie, 
ten hołysz w łachmanach. ; 

Lecz co go najboleśniej gnębiło, to myśl. że 
ma umrzeć z piętnem złodziej» na czole. Zacho- 
dził w głowę siłąc się na wszystkie sposoby, aże- 
by sobie wytłumaczyć jak to się stać mogło, ja- 
kiejże podłej machinacji pada on ofiarą? Nieprzy- 
jaciół — nie miał nigdy żadnych, bo czynił tyl- 
ke dobro i dobrze życzył wszystkim. O! tu tylko 
być może jakaś Bzticzka czara, jakiś szatański 
psikus dżina, zemsta okropna i podła kogoś z 
kmotrów Koblego! Ta myśl, na której poczciwy 
Mufok zatrzymał swe refleksje. tlżyła nieco jego 
wewnętrznej boleści. 
| Choć w takien dumaniach pogrążony, więzień 
jednakże się spostrzeg|, że monotonny szmer kro- 
ków pod namiotem ustał. Wychylił więc głowę i 
ujrzał że istotnie, wartowników nie było — o- 
stały, tylko ich piki, oparte o ścianę, łyszczące się, 
nieruchome, jak gdyby dwie gwiazdy. 

Mufok rmucił okiem dokoła i pojął wnet, że 
może się zo wwagó położenia wydóbyść. ' 


W uiewielkim dołku, na środku namiotu, 
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tlała resztka węgli z ogniska, przy którem dwaj 
askery grzeli sobie kawę. Mutok się tam przy- 
czołgał, rozdmuchał szczątki zarzewia, przyłożył 
doń związane swe ręce; powróz się zajął płomie- 
niem, piekąc razem ciało, ale ból choć straszliwy, 
nie wydarł uawet westchnienia biednemu jeńcowi. 
Rozwiązawszy sobie potem powrozy na nogach, 
Mutok powstał czemprędzej z bijącem nadzieją 
sercem. 

Wysunął się ostrożnie. Roztaczający się duar *) 
pogrążony był w ciszy; wszystko się zdawało w 
głębokiem uspieniu. Mimo to, Mufok uchodząc, 
pełzał od krzyku do krzaku i nie ośmielił się po- 
wstać, aż dopiero gdy się już znacznie oddalił. 
Wtedy puścił się czwałem co siły i biegł dopóki 
mu tehu nie zabrakło. Potem zatrzymał się chwil- 
kę, wytężył uszy — nie nie zakłócało głuchego 
milczenia. Zaczął więc myśleć co dalej? i 
i Z i trzeba było uchodzić z 0- 
Z Gi być AC „Siem „PORE | 

7 , być może, niewinność jego przecież się 
okaże. Mufok zdecydował się tedy, ale zapragnął 
jeszcze „wstąpić do swej budki, żeby zabrać nóż, 
swój śliczny nóż, o rękojeści rogowej, nabijunej 
żółtą miedzią, a z którym żadną miarą nie chciał 
się rozstawać. 

Mufok był wtedy już właśnie u stóp wzgó* 
rza, na którego szczycie stał jego trzcinowy sga- 
łas. Udał się więc pod górą wązką, skalistą ścież- 
ką, kozom tylko znaną, i niezadługo dotarł dą 
swego gurbi, nad którym się wznosiło stare drze- 
wo oliwne o storczących wśród ciemności potwor: 
nych konarach. Wszedł do środka, szybko odna- 
lazł swój nóż, podpasał biodra, zabrał swój ma- 
trak i wyszódł. , ; 

Lecz gdy przekraczał prog, zdało mu, Że sły: 
szy pewien szelest kroków, i rzeczywiście dostrzegł 
jakiś cień" poruszający się tuż blisko. 

Wsunął się tedy cichaczem na drzewo, a u- 
kryty w gęstych liściach, czekał. 

*) Duar, rodzaj wioski maurytsńskiej, plemic n ko- 
czowniczych o roraterzonsoh szałasach w nółkałe, w po 
śrudku którego trzymają spędzone trzody na not. 


|do motywów swych zagadkow 


Rok XII. 


Przedpłatę © ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro” Administracji 


inistr Dzienmka Polskiego! zy, ulicy 
Akademickiej pod LĄ, naprzeciw Hot :lu Zora ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankforcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spk; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anoa- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poisson:ere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la ' roix-Rouge, 2, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


dnie i na organa publiczne jego opinji, ale 
na reprezentantów, którzy własną a nie 
wyjaśnioną kierując się polityką, stawiają 
przed krajem takie znaki zapytania, jak po- 
stawienie wniosku miłego temu  stronni- 
ctwu, które się oświadeis za rosyjskim dla 
Austcji sojuszem ! 


Towarzystwo pedagogiczna a Rada 
szkolna krajowa. 


% powodu zarządzonego nowego wyboru de- 
legata do Rady szkolnej kr :jowej z łona lwowskiej 
Rady miejskiej, zdawał <iotychezasowy delegat 
dr. Euzebiusz Czerkawski na' posiedzeniu 


ła więc Rady szkolnej krajowej z roku 1568, 
tj. z czasów zawiązania się Towarzystwa peda- 
gogicznego, wydaje się nam dziś tembardziej 
jakimś dziwnym anachronizmem, zwłaszcza że kil- 
ku członków Rady szkolnej krajowej należy fak- 
tycznie do Towarzystwa pedagogicznego. a nawet 
prezes Towarzystwa jest radcą szkolnym. Sądzimy, 
że Towarzystwo pedagogiczne powinno ze względu 
na swoją i członków swych goduość upomnieć się 
o rewizję owej słynnej uchwały Rady szkolnej 
krajowej, ubliżającej w wysokim stopniu powadze 
Towarzystwa, i dążyć do eofniącia uchwały, nie 
mającej najmniejszej racjonalnej podstawy. — Nie 
wątpimy, že dłały 0 dobrą sławę Towarzystwa, 
główny jego Zarząd: poczyni za swej. strony kroki, 
jakie uzna za właściwe, aby rewizję i cofnięcie 
owej uchwały z r. 1868 spowodować, co istotnie 


poufnem Rady miejskiej sprawę z  trzechletniej |jak najprędzej staćby się powinno. — Rada szkol- 
swej czynności w Radzie szkolnej krajowej. Przyjna krajowa winna jest taką satysfakcją: Towarzy- 


iej sposobności dowiedzieliśmy się z ust szan. de- 
legatu rzecz dotychczas nam nieznaną, a zdaniem 
naszem 
Otóż dr. wi Czerkawski nspruwiedliwiając się z 
zarzutu, Że do Towarzystwa pedagogicznego nie 
należy , oświadczył, że kiedy w r. 1868 powołany 
został powtórnie na posadę inspektora gimnazjów 
galicyjskich zastał już formalną uchwałę Rady 
szkolnej krujowej, zabraniającą członkom 
Rady szkolnej krajowej wstępować do Towarzy- 
stwa pedagogicznego. Przyznajemy, żeśmy o istnie- 
niu takiej uchwały nie nie wiedzieli, a nawet nie 
moglibyśmy jej uważać za możliwą, gdyby czo- 
nek Rady szkolnej krajowej sam najwyrazniej jej 
autentyczności publicznie był nie stwierdził. Dr. 
Czerkawski stanowczo uchwałę tę potępił, nazwał 
ją Niestosowną, a nawet szkodliwą, i oświadczył, 
że jego zdaniem przeciwnie wszyscy członkowie 
Rady szk. kraj. powinni byli do Towarzystwa pe- 
fagogicznego jako członkowie wstąpić. Podzielając 
w zupełności to zapatrywanie, nie możemy istotnie 
pojąć, jakie motywa mogły wówczas kierować 
członkami Rady szkolnej kraj. i z jakich powodów 
uchwała tak niewłaściwa — niechcemy użyć wy- 
razu dosadniejszego — została powziętą. Wszędzie 
za granicą i we wszystkich prowincjach austryaekiej 
monarchji biorą właśnie naczelnicy szkołni najży- 
wszy udział w pracach stowarzyszeń nauczyciel- 
skich, do czego urzędem i stanowiskiem najbardziej 
są powołani. . 
Ze sprawozdań wszystkich stowarzyszeń nau- 
czycielskich przekonać się o tem łatwo można, że 
inspektorowie szkolni *: osoby, zajmujące wyższe 
stanowiska w hierarchji szkolnej, najwybitniejsze 
zajmują miejsce między pracownikami w cezynno- 
ściach towarzystw pedagogicznych. — Dlaczegoż 
więc tylko w nas miałoby być inaczej ? Czy spra- 
wy szkolnictwa naszego mniejszej wymagają pie- 


czołowitości ze strony tych, którzy z urzędu są 


powołani nimi kierować ? czy swobodna wzajemna 
wymiana myśli nie miałaby u nas przynosić ża- 
dnej korzysci P — Jeżeli" sądzono, że godność 
członka Rady szkolnej nie pozwala mu być człon- 
niem Towarzystwa pedagogicznego, to zapatrywa- 
nie takie ubliża w wysokim stopniu Towarzystwu 
pedagogicznemu, które do członków swoich zalicza 
także pierwsze powagi naukowe kraju, członków 
akademji umiejętności i osoby nie należące do za- 
wodu nauczycielskiego, a zajmujące częstokroć naj- 
wyższe w społeczeństwie naszem stanowiska. Je- 
żeli zaś ówczesna Rada szkolna krajowa sądziła, 
że jej członkowie z udziału w pracach Towarzy- 
stwa pedagogicznego żadnej nie będą mogli od- 
nieść korzyści, to ubliżała znowu sobie samej. Na 
każdy sposób uchwała ta Rady szkoluej jest co 
i dlatego sądzimy, 
że dziś powinnaby być wyjasnioną «w. interesie 
ogólnym. — Towarzystwo: pedagogiczne gorliwą i 
skuteczną pracą jedynastoletnią zjednało sobie już 
takie poważanie w kraju, że ma zdaniem naszem 
prawo wymagać, aby się z niem liczono, a 


przynajmniej aby gu nie ignorowano. — Uchwa-' 
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stwu pedagogicznemu, a poniekąd i sobie samej. 
bo i jej ta osławiona uchwała w wysokim stopniu 


ważną i głębszego zastanowienia godną. ubłiża. 


Traktat berliński 
w wiedeńsiciej Radzie państ wa. 


W dalszym ciągu rozprawy trakżatowej na 
posiedzeniu wtorkowem Rady państwa pierwszy 
zabrał głos dep. Monti: Bośnja i Hercogowina 
nie mogły ‘dłużej pozostać pod jarzmem tureckiem, 
ale gdyby się było waześniej dozwoliło im“ połą- 
czyć z innemi plemionami słowiańskiemi, byłoby 
się oszczędziło wiełe krwi i ofiar. Polityka dora- 
dza, że przez opozycjonistów wywołaćby musiała 
morderczą wojną z Rosją, a gdyby Rosję zwycię- 
żono, ustaliłoby to hegemonję Niemców i Madia- 
rów. Mowca gorąco przemawia za narodową sa- 
modzielnością plemion, składających menarchję àu- 
stro-węgierską; występuje energicznie przeciw du- 
alizmowi, potępia nieludzkie postępowanie żandar- 
mów austrjackich z wychodźcami bośniackimi, 
transportowanymi z powrotem do ojezyzmy ; w koń- 
cu przemawia za utworzeniem z krajów zajętych 
wraz z Dalmacją, Kroacją i Sławonją osobnego 
autonomiczne - politycznego ustroju. ie dobrę 
politykę, woła w końeu, a bydriecie mieli dobre 
nanse. Austrjacka polityka była zawsze zła, dla- 
tego też i stan finansów był zawsze zły. 
Weiss-Starkenfels wykazuje sprzeczno- 
ści, zawarte w art. 6tym ustawy o władzy rządo- 
wej i wykonawczej, odwołuje się naj Anglję, gdzie 
parlament posiada jedynie prawo kontroli; dowo- 
dzina art. Gty, wzięty dosłownie, tworzyłby tylko 
nieustanne zawikłania i wprawiał w kłopoty wła- 
dzę rządową, oświadcza, iż uważa pustanewienia 
mocarstw kongresowych , powzięte w Berlinie, 
za ważne bez zatwierdzenia parlamentu. 

W obezeraym wywedzie rozbiera następnie 
mowca sprawę traktatu w delegacjach wspólnych. 
i zarzuca opozycji, która zmusiła rwąd de wyco- 
fania swych przedłożeń, iż sprawa ta nie była jej 
celem, ałe że tyłko użyto tej sprawy jako środka 
w strategii parlamentarnej za pierwszy powód, 
którego użyte w delegacjach do ataku na przedło- 
żenie ówczesne rządowe, mianowicie że było nie- 
dokładnem, zgadza się mowca, ale obszernie vud- 
piera drugi. jakoby przedłożenie owo przesądzało 
prawom tej Izby. Następnie przechodząc do roz" 
bioru polityki zewnętrznej, zarzuca Ri co ją kry- 
tykowali w delegacjach, że obracali się na nie- 
właściwem sobie” polu. Są okoliczności, których 
dowolnie zmięniać niepodobna. - Mowca usprawie- 
dliwia zachowanie się hr. Andrassy ego na kon- 
gresie, a: jeżeli mu zarzucają, że prowadzi polity- 
ką od wypadku do wypadku, to i krytykę 
opozycji możnaby Razwać krytyką od wypad- 
ku'do wypadłeu. Wyrywano z całego przebie- 
gu rzeczy pojedyfcze czyny lub oświadczenia, i że 
krytykowano bez względu na całość. Ale kto chce 


Niebawem miał zostać świadkiem dziwnej | zbyć. I czyż nie powziąłem myśli naradzić się 


sceny, 

Przygarbieni do ziemi, skradając się zwolna i 
chowając za każdy krzaczek, nieledwie za każd 
ią, dwaj jacyś ludzie, otuleni w burnusy, z dwóch 
stron przeciwnych podsuwali się w górę. Niekiedy 
zatrzymywali się nagle, nastawiali ucha, i nieru- 
chomi czekali czas jakiś, i znów pełzali dalej. Aż 
w końcu, podniosłszy razem głowy, ujrzeli się nos 
w nos, jeden naprzeciw drugiego. Po chwili wspól- 
nego zdumienia dwa ich wykrzyki skrzyżowały 
sig w powietrzu: 

— Łajdaku I 

— Złodzieju I 

— Ja cię śledziłem łotrze! odgadłem twe za- 
miary ! 

— Podły bluźniereo, ty myślisz na mnie zwa- 
lać to, eoś sam chciał zrobić! Jam jest szeik, i 
ciebie aresztuję. 

— To ja cię aresztuję, choć byłbyś szeikiem 
sto razy! Jam przedstawiciel sprawiedliwości! — 
wykrzyknął ów drugi, w którym osłupiały Mufok 
rozpoznał kadiego. 

I na raz obaj, schwyciwszy się za kołnierze, 
zaczęli się gwałtem prowadzić wzajemnie. Nagle 
wybuchli śmiechem do rozpuku, puściwszy jeden 
drugiego. 

— (zyśmy oszaieli ? — rzekł szeik.—Czyż to 
po raz pierwszy mamy się dzielić kołaczom? A 
'więc koleżko, na połówkę! 

Kadi przybrał minę uroczystą : 

— Przedewszystkiem muszę stwierdzić, że to. 
co robimy, nie jest bynajmniej rzeczą zabroniony. 
Fakt wyswobodzenia zamkniętego dżina nigdy je- 
szcze dotąd nie był zapisany do kategorji wystep- 
ków lub zbrodni. Owoż jest to uznanym aksjoma- 
tem prawnym, że wszystko, czego ustawy nie 
wzbraniają jest e» -p'o rzeczą dozwoloną. 

— Bezwątpienia! odparł potakująco szeik z 
chytrym uśmiechem w głosie. „Ale patrz, do ja- 


| kiego stopnia zachodzą moje skrupuły. Oto nawet 


to do tak prostej rzeczy nie mogłem się ich po- 


wprzódy z naszym świątobliwym imanem? 
— (o ty gadasz?! wykrzyknął kadi, podska- 


ą bry-|kując z gniewu! 


— O! uspokój się zacny przyjacielu, idąc doń, 
wstrzymałem się przede drzwiami. 

— A tak, to co ianego! odrzekł kadi, drżąc 
jeszcze cały od wzruszenia. — BRadzić się imana, 
co ma myśl! W takich jak ten wypadkach, mój 
drogi, radźmy sią tylko własnego sumienia. 

Tak przybyli po nad studnię, w której się 
Kobli znajdował. Ale zbliżywszy się tuż, ledwie 
nieoniemieli z przerażenia. W samym bowiem 
śrędku ujrzeli już sporo wygrzebaną jamę, z której 
podniósł się jakiś człowiek 1 wprost ku nim zmie- 
rzeł : — był to imam. i 

— (o wy też niewygadywaliście, moje dzieci! 
Po cóż to wam kryć się przedemną? — rzekł do 
nich tonem namaszczenia. — Pragnąc wolności dla 
istoty stworzonej od Boga, a jęczącej w więzach 
przez jakieś zbrodnicze uroki, czyż to mie arcy- 
chwalebna, głęboko religijna idea? Ja też Ją prze- 
to powziąłem, podobnie jak i wy, moje dzieci. 
Słabe me juź nogi, doniosły mię jednak aż tutaj: 
a moje ręce nawykłe się składać raczej do mo- 
dlitwy niż do takich trudów, rozpoczęły wszukże 
to pobożne dzieło. Końezcie je więc, drodzy przy- 
jaciele. Pracujcie nad niem wytrwale, a ja tu siędo 
nad brzegiem, aby się cieszyć patrząc na was i 
błaegosławić wam |! 

Kadi podszedł ucałować z nniesieniem san- 
dały świętego męża. ; 

— Niechże i tak będzie | Więc teraz na trójkę 
— mruczał szeik pod nosem, mniej skłonny do 
uniesień. — Zatem dość tych oracyj; do roboty ! 

Nagle rozległ się głos: 

— Na tysiąc ! 

] nowa się osobistość zjawiła — odarty ho- 
łysz. El Gelil, znany pijak i niepoń, kwiecie naj- 
większej kanalji Ulad-Nair. 

He! cóż to moi mistrzowie, marzyliście o 
tem, żeby pochwycić skarbik sami tylko. dla sie- 
bie? 'lo nieładnie. Godziź się tak zapominać o 


krytykować politykę orjentalną hr. Andrassy ego, 
niech nie zaczyna od Plewny, ale o wie- 
le wcześniej — niech wróci aż do chwili ob- 
jęcia przezeń steru spraw zagranicznych. 

Opozycja twierdzi, że została oszukarą 
Ale minister spraw zewnętrznych musi się oglą- 
dać na kogoś więcej jeszcze niżeli na samą dele-, 
gację i jej interpelantów. Są względy, nie dę-. 
zwalające ministrowi wypowiedzieć zawsze wszy- 
stkiego. W parlamencie angielskim słowami u- 
kłady są w toku, przerywa się od razu 
wszelką dalszą dyskusję — wszelką interpelację. 
Miałażby Anglja być mniej konstytucyjną od 
Austrji? Jeżeli opozycja zarzuca rządowi nad- 
użycie dobrej wiary i wprowadzenie ją umyślnie 
w błąd, dla czego nie wytoczy skargi przeciw 
ministerstwu? Było to nietylkojej prawem ale 
obowiązkiem. Mąż stanu musi się zawsze 
liczyć z okolieznościami, z położeniem, i umieć ta- 
kowe wyzyskać, inaczej będzie czczym teorety- 
kiem, mogącym napisać dzieło o polityce, ale nie 
praktycznym mężem stanu. Dalej odpierą zarzuty 
jakoby demonstracje przy powrocie wojsk okupa- 
cyjnych do Wiednia były umyślnie przez rząd 
wywołane. W końcu oświadcza, że będzie głoso- 
wał za wnioskiem Dunajewskiego — a gdyby ten 
upadł, za wnioskiem większości komisji. Wniosek 
mniejszości nie jest wcale do przyjęcia. Prawo 
oceniania polityki zewnętrznej w sposób jak tego 
chce wniosek mniejszości, nie należy do rady 
państwa, lecz do delegacyj wspólnych. Kto się 
sam nazywa wiernokonstytucyjnym 
niech nie podkopuje zasad konstytucji. rosntą 
uchwała taka nie miałaby żadnego praktycznego 
znaczenia, i nie powstrzymała dalszego toku poli- 
tyki zewnętrznej w jej dzisiejszym kierunku. 

Dep. Piener. Sprawozdanie mniejszości żą- 
da, aby przy obradach nad traktatem berlińskim 
wyraźnie potępić dotychczasową politykę. Zarzut 
to niezasłużony, bo czyż mogła Austrja przeszko- 
dzić wojnie rosyjsko- tureckiej? A gdyby nawet 
była podjęła walkę, to cóżby zyskała nawet na 
wypadek zwycięztwa? Oto, występując nawet w 0- 
bronie upadającej, przeżytej Turcji, straciłaby sym- 
paije ludów chrześcjańskich Bałkanu. Zresztą zwy- 
cięztwa Rosji nad Turcją są faktem dokonanym, 
orn liczyć się należy. (Gdyby Austrja nie 
przyjęte mandatu okupacyjnego, gdyby nadto Bo- 
nja i Hercogowina przypadły Serbji lub Czarno- 
górze. powstałaby na granicach naszej monarekji 
nowa siowiańska kreacja państwowa. Z tego więc 
powodu należy ubolewać, że Austrja nie zajęła 
tych prowineyj już w roku 1846; mniejby to było 
ofiar kosztowało. Odrzucenie traktatu berlińskiego 
wydziela nas z koncertu narodów europejskich, ni- 
szczy nasz wpływ na Wschodzłe i izoluje nas na 
długie lata. 

Następnie krytykuje mowca postępowanie opo- 
zycji w Radzie państwa i w delegacji, i zapytuje, 
co się ma siać z krajami zajętemi, gdybyśmy po 
upływie pewnego czasu ztamtąd wymaszerowali. 
Czy może kto sądzić, że wypada te kraje, których 
administracja tyle kosztuje, znowu zdać na łuskę 
paszów tureckich? Albo czy można przypuszczać, 
Że te kraje dojrzałe są do autonomji? Do tego nie 
ma tam absolutnie żadnego żywiołu. 

Mniejszość sama Żądała, aby traktat berliń- 
ski przedłożono Izbie, i tem samem udzieliła pra- 
wnej podstawy okupacji. którą tak potępia. Nie 
trzeba było po prostu żądać przedłożenia traktatu. 

Następnie omawia mowca finansową stronę 
sprawy i sądzi, że przy dobrej ekonomji można 
koszta administracji opędzić czterema miljonami. 
Całe dalsze przemówienie streszcza w tem zdaniu, 
że nie należy ustępować z raz zajętej pozycji; a 
trzeba raczej pracować nad ustaleniem wywalczo- 
nego stanowiska. : 

Dalszy tok rozpraw nazajutrz. 


wszystkich biedakach. Szczęściem przynajmniej, że 
biedacy sami nie zapomnieli o sobie i każdy tym 
razem otrzyma swą cząstkę. Źróbcież więc dla 
nich miejsce, szanowni panowie ! 

Na horyzoncie pełnym świeżej woni, wysu- 
wała się zwolna ogromna tarcz księżyca, oświe* 
cając tę scenę i rzucając światło ruduwe na 
wioską. 

El Gelil bukną? głosem piorunowym : 

— Hola dzieci, na nogi! Hej! głupie bał- 
wany, co się kryjecie jedni przed drugimi! Po 
cóż ten wstyd fałszywy? Pójdźcież tu bliżej, 
śmiało! Oto szeik, oto kadi, oto iman! Wazy- 
stkie najwyższe powagi już się przecie zebrały žo- 
by wam świecić przykładem. 

o Na te słowa, z za każdego krzaku, z za ka- 
źdego kamienia ukazały się ludzkie postaci, za- 
częły roić się tłumy, tak, że od dołu do szczytu, 
gora się zdawała jak gdyby żyjąca ludzka piramida. 

Z Ulad-Nairów nikogo nie zabrakło. 

El Gelil pokładał się vd miechu. 

— Biegnijcież prędzej! — powtarzał. | 

Z początku jedni spoglądali na drugich nie 
bez pewnego pomieszania. Ale w końcu, we80- 
łość tego oberwańca wszystkich ogarnęła. Zaczęli 
też biedz na wyścigi, popychając się i szturchając 
z jakąś cyniczną ochotą. 

Iman chciał prawić homelję, lecz El Geiil 
nazwał. go obłudnym bigotem i zmusił do milcze- 
nia. Co widząc szeik i kadi nie śmeli nsi otwo- 
izyć i dali nurka w tłum. 

Bzucono się do roboty ; kamienie latały z rąk 
do rąk, dół się szybko wypróźniał. W miarę zaś, 
jak dobierano się do dna , syczący głos dżina sta- 
wał się coraz wyraźniejszy, u ma jego przepyszne 
©. ask wszystkie te chciwe serca coraz żywiej 
biły. 

Naraz, El-Gelil, któremu, wszyscy jak gdyby jego 
podwładni dawali sią w milczeniu powodować, ka- 
zał zaprzestać roboty. 

— Kobli! — zawołał — ty obiecujesz bar- 
dzo świetne rzeczy, ale któż nas zapewni, że gdy 
cię uwolnimy dotrzymasz tych obietnie ? 


2 DZIENNIE POLSK] 


Jak zaś jest straszną dżuma, świadczą o tem | mi prefektorjalnemi , 
następujące cyfry, które dzieje wieków przeszłych | samego ministra. 
nam przekazały, W Wenecji zmarło na tę zarazę Czy ministerjum 
w r. 1630 100.000 ludzi; w małem wówczas Mo-|że panowie prokuratorowie jeneralni , 
nachjum 15.000; w Wiedniu w r. 1679 70.000; 
w Marsylii w r. 1720 50.000 itd. Cyfry te są naj- 
wymowniejszym argumentem za nieodzownością 
jak najbardziej ostrych środków ostrożności, które 
obecnie powinny być tem ostrzejsze, niż w wie- 
kach przeszłych, że ludność miast wzrosła ¢o naj- 
mniej w czwórnasób, i że koleje żelazne sprowa- 
dziły takie ułatwienie stosunków międzynarodo- 
wych, że przestrzenie niemal nie istnieją. 

Zupełue osamotnienie Rosji i zerwanie wszel- 
kich z nią stosunków, będzie niewątpliwie dla mo- 
carstwa tego klęską niepowetowaną, gdyż” ustać 
tam wówczas musi wszelki handel wywozowy, 
a wszelka produkcja zostanie zredukowaną ad mi- 
nimum. Rolnik nie będzie mieć zbytu na swe pro- 
dukta, kupiec będzie musiał zamknąć swój kantor, 
robotnik nie znajdzie pracy, a ztąd i dochody pań- 
stwa zmniejszyć się muszą w nadzwyczaj znacznym 
stosunku, i po wojnie i zarazie Moskwa nawie- 
dzoną zostanie powszechną ruiną materjalną i ban- 
kructwem państwa, które doprowadzić mogą do 
kataklizmu politycznego i społecznego bezprzykła- 
dnego w dziejach. Czyż można się dziwić, że w 
obec podobnych ewentualności i w obec faktu, że 
bogactwo zarówno jak potęga są rzeczami wzgię- 
dnemi, i że przeto Rosja mniej dotkliwie uczuje 
klęski powyższe, jeżeli i inne państwa dotknięte 
niemi zostaną, rząd moskiewski stara się uspokoić 
obawy Europy, i rozmyślnie ukrywa rozmiary i 
doniosłość zarazy? — Rząd ten ma w tem in- 
teores, aby dżuma rozszerzyła się w Eu- 
ropie, i aby nie jedna Rosja została przez nią 
zachwiana w swej potędze wojskowej i ekonomicznej, 
gdyż w takim razie stosunek sił jej do innych 
państw, któreby pozostały w tym stanie, w jakim 
są dzisiaj, zmieniłby się zanadto na jej niekorzyść. 
Jeżeli zaś wszyscy w równej mierze ucierpią, WÓW- 
czas stosunek dzisiejszy pozostanie niezmieniony, 
i każde państwo będzie posiadać w porównaniu 
z innemi zupełnie tę samą siłę, jaką dziś posiada. 
Dia tego też należy przyjmować z najwyższą nie- 
wiarą i nieufnością moskiewskie urzędowe zaprze- 
czenia i zaręczenia, że dżuma jest zlokalizowaną 
i przedsiębrać natychmiast Środki, zaradcze, bo 
jutro będzie już może zapóźno. Środki te będą 
dobrodziejstwem dla Europy, a nawet dla Rosji 
samej mogą sprowadzić zbawienne następstwa, 
zmuszą bowiem może rząd carski do bardziej umie- 
jętnego i energiczniejszego niż, dotąd; walczenia 
przeciw zarazie w swych własnych granicach. 


Sprawy zagraniezne. 


Dżuma w Rosji i środki zaradcze przeciw 
jej rozszerzeniu. 

Wiadomości o dźumie grasującej ze straszliwą 
gwałtownością w południowo-wschodnieh guber- 
njach moskiewskich, są nader skąpe i niedokładne, 
gdyż rząd carski zarówno dla uspokojenia swoich 
własnych poddanych, jak Europy. używa wszelkich 
sposobów, aby utrzymać w tajemnicy rzeczywisty 
stan rzeczy. — Pomiino wszelkich ze strony rządu 
tego zapewnień, że najstraszniejsza ta ze wszystkich 
plag nie rozszerza się i że położenie polepsza się, 
gdyż w „miejscowościach dotkniętych 
zarazą wszyscy chorzy wymarli*, listy pry- 
watne i podróżni z Rosji przybywający zapewniają. 
że dżuma nie tylko nie wygasła, ale szerzy się 
coraz bardziej, i że pojawiła się juź w gubernji 
penzeńskiej i kazańskiej. 

Kazań jest miastem liczącem blisko sto tysię- 
cy mieszkanców i prowadzącem obszerny handel 
ze wschodem i zachodem. a przytem leży przy 
Wołdze, i połączone jest koleją z Moskwą. Poja- 
wienie się więc dżumy wtem mieście stanowi już 
niebezpieczeństwo bezpośrednie i nader groźne dla 
świata całego, gdyż przy częstych i tak łatwych 
komunikucjach koleją, i przy nadzwyczajnej zara- 
źliwości tej choroby, rozszerzyć się ona może 
w jednej chwili na całym kontynencie europej- 
skim. 

Ze niebezpieczeństwo to istnieje rzeczywiście. 
najlepszym tego dowodem jest to, że rządy austrja- 
cki i niemiecki rozpoczęły juź rokowania nad ob- 
myśleniem jednoczasowych środków zaradczych 
przeciw temu najstraszniejszemu ze wszystkich 
wrogów człowieka. Gabinet berliński wysłał w tym 
celu do Wiednia głównego naczelnika służby zdro- 
wia w Niemczech dra Finkelburga. a jak zape- 
wniają odebrane dziś wiedeńskie dzienniki, roko- 
wania w tej sprawie podjęte doprowadzą do za- 
prowadzenia kordonu sanitarnego na całym obsza- 
rze granicy moskiewsko-niemieckiej i austrjacko- 
moskiewskiej. 

Że środek podobny, równający się przerwaniu 
wszelkich handlowych i osobowych stosunków z 
carstwem, sprowadzi nie jedną klęskę materjalną 
wynikającą z ustania wywozu wszelkiego rodzaju 
towarów z Rosji. temu zaprzeczyć niepodobna; 
trudno jednak nie przyznać, że w obec tych klęsk, 
jakieby wyniknęły z pojawienia się u nas dżumy 
wszelkie straty materjalne są drobnostką, i że 
przeto rządy Austrji i Niemiec mądrze i przezor- 
nie posiąpią uciekając się do środków jak najbar- 
dziej bezwzględnych i stanowczych. Doświadcze- 
nie z wieków ubiegłych, w których dźuma poja- 
wiała się nieraz w Europie, a szczególniej w kraju 
naszym narażonym na częste napady hord mon- 
golskich, wykazało, że jedynym Środkiem przeciw 
rozszerzeniu się tej zarazy jest bezwarunkowe od- 
osobnienie od reszty świata tej miejscowości lub 
kraju, w którym ona grasuje, gdyż dżuma komu- 
nikuje się nie tylko przez dotknięcie człowieka 


ciągłe oklask i j 
nie należałoby się, ażeby miuisterjum zasiągnęło 


tamentów, w których są prokuratorowie jeneralni ? 
A zresztą należałoby tej metody się trzymać WSzę- 
dzie, gdzie idzie o obsadzenie w ogóle jakiejkol- 
wiek ważniejszej posady, czy to w dziedzinie ad- 
ministracji, czy to w dziedzinie sądownictwa. 
Wszyscy bez wyjątku wyżsi urzędnicy powinni 
tehnąć duchem szczerze republikańskim". 

Ww końcu pan” Senard powiada iż byłby szczę- 
śliwym widzieć Francję rządzoną przez ministerjum 
obecne tak jak była rządzoną w przeciągu Już ro- 
ku, ale niechby ministerjum oświadczyło, że przy- 
łącza się szczerze do zdania większości i że po- 
stępowanie swe przyszłe ściśle do jej widoków 
stosować będzie. Qzyby ministerjum nie uważałoby 
za potrzebne złożyć podobne oświadczenie? 

Po panu Senard przemawiał p. Dufaure, pre- 
zes gabinetu; mowę jego jutro podamy. 
a. ŘŘŮŮűŮ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24go stycznia. 

Rocznicę powstania styczniowego obcho- 
dzono wczoraj w mieście naszem w wielu kołach. 
Najliczniej zebrano się w sali p. Wita Grzywiń- 
skiego. gdzie do stołu biesiadnego zasiadło przeszło 
200 osób. Przemówienia gorące poświęcone były bha- 
slom, które elektryzują serca polskie i podnoszą du- 
cha. Zebranie to miało cechę prywatną i dlatego 
sprawozdania szczegółowego podać czytelnikom na- 
szym nie możemy, jakkolwiek radzibyśmy podzielić 
się z nimi tem miłem wrażeniem, jakie niejedno 
świetnie saimprowigowane przemówienie wywarł» na 
zgromadzonych. Powtóreymy to tylko końcowy ustęp! 
mowy jednego z mieszczan lwowskich, który odpo- 
wiadając pośrednio na ów dziki zarzut p- Juljana 
Czerkawskiego, że mieszczaństwo ma interes w po- 
wstaniu — wniósł toast: „Daj nam doczekać Bię 
chwili, w której będzie można lud nasz posądzić o 
to, że widzi swój interes w Walce narodu, a Co do 
mieszczaństwa, to ono istotnie na smtzycie widzi 
jnż interes swój w walce, interes wielki i wspólny 
nam wszystkim !*... 

Pogrzeb ś. p. pułkownika Komorow- 
skiego odbył się wezoraj przy bardzo licznym u- 
dzialo publiczności. Młodzież wszelkich szkół | sā- 
wodów, mieszczaństwo, liczny zastęp inteligencji, 
towarzysze broni zmarłego, towarzyszyli zmarłemu 
na miejsce wiecznego spoczynku. Tęnmnę ozdobłoną 
kilkoma wieńcami niesiono aż na Chen arz. Nad 
grobem przemówił p. Tadeusz Romanowicz. Przemo- 
wę jego podamy jutro. Nie możemy zataić uadzwy- 
czaj przykrego wrażenia, jakie wywarła zupełna 
nieobecność tak zwanej arystokracji. Oprócz naj 
bliższej rodziny zinarłego nie widzieliśmy sikogo 2 
tej stery, do której zmarły urodzeniem i stosunkami 
rodzinnemi należał. Wstyd im było żołnierza z po- 
wstania — wstyd im było emigranta, który w wy- 
chodźtwie przez czas jakiś rzemieśluiczą pracą na 
chleb zarabiał... 

Nabożeństwo żałobne za dusze $. p Ko- 
morowskiego odbędzie się jutro, w piątek, dunia 24, 
stycznia, o godz. l0ej z rana, w kościele OU. Ber- 
nardynów. 

Z uniwersytetu lwowskiego. W sobotę 
d. 25. bm. o godzinie llej przed poluduiem odbę- 
dzie się w sali III uniwersytetu publiczny wykład 
habilitacyjny dra. Longina Feigla w celu uzyskania 
veniae legendi z medycyny sądowej. i 

W lokalu Stowarz pracy kobiet (Rynek 
1. 10) odbędą się dnia 26. bm. o godz. 3 z południa 
w myśl $ 17 stątatn wybory do rady zawiadowezej 
tegoż Stowarzyszenia, o czem zurząd BZAN. cełonków 
niniejssem zawiadamia i 0 jaknajliezniejsze zgroma- 
dzenie się uprzejmie uprasza. 

Nataija Dzieduszycka przewodnieząca. 
Wincenta Longchamps sekretarka. 

Komitet wieczorku technickiego, który 
sig odbędzie 4. lutego w Bali kasyna mieszczańskiego, 
uprasza tych, którzy dla niedokładności adresów nie 
otrzymali dotychezas zaproszenia, o łaskawe zgłosze- 
nie się do 2. lutego w biurze 'lowarz. bratniej po- 
mocy w gmachu politechniki, od 2. lutego zaś w biu: 
rze komitetu w hotelu Żorża na 1 piętrze. 

Z miasta. Od 4 dni. tj. od soboty rządowa 
kasa zamknięta, Żadnych nie wypłaca należytości, 
mimo to prawo wekslowe istułeje, i kto we 24 go- 
dzin nie wykupi wekslu może być zlicytowany, cho- 
ciaż w tem będzie winną jedynie kasa rządowa, że 
niespodziewanie na 6 dni zamknęła wypłaty. Jeżeli 
kasa istnieje dla ogółu, to szkuntro w ien spoBób 
urządzone jest istotnie nadużyciem , chyba še prze- 
ciwnie publiczność jest dla kasy. — Może Dsłennik 
wasz zwróci uwagę p. Jorkasza na tà monstrualną 
manipulację, wszakże wszędzie robią szkontra, a ni- 
gdzie w żadnem państwie europojskiem nie zawie- 
szają wypłat i osobno na ten dzień urządzone kasy 
podręczne wypłacają co się komu należy. 

Teatr. Dziś we czwartek „Ruy Blas,“ opera 
w 3 aktach z mazyką Marchettiego, słowa hr. d'Or- 
neville. 


Rozprawy w Izbie francuskiej nad pro- 
gramem rządowym. 

Znany już nam rezuliat rozpraw w Izbie de- 
putowanych francuskiej nad programem gabinetu 
p. Dufaure. Rząd otrzymał większość przeszło 100 
głosów i tym sposobem stanowisko jego na teraz 
zarażonego, ale także każdego przedmiotu, znajdu- | zapewnione. Ale treść tych rozpraw Jest nader 
jącego się w pobliżu jego. ważną, żeby ją można pominąć; z niej to bowiem 

W r. 1815, w miasteczku Nola, we Włoszech wykazuje się obecny stan rzeczy we A rancji, jak 
pojawiła się dżuma: natychmiast otoczono je sil- również polityka, której dzisiejszy gabinet trzy mać 
nym kordonem wojskowym, i wykopano w około się zamierza , a to nietylko w wewnętrznych ale 
niego głęboki rów, pozostawiając tylko jedno przej- i w zewnętrznych sprawach. To; też ciało dyplo- 
Ście, przez które dostarczano żywność mieszkań- , matyczne słuchało tych rozpruw zZ wielką uwagą 
com. Wszelkie zetknięcie z tymi mieszkańcami za- + ks. Hohenlohe ,, ambasador Niemiec, może na- 
kazane zostało pod karą śmierci, tak, że gdy zda-; wet z największą. ! 
rzyło się, iż jeden z nich rzucił żołnierzowi przez| | „Rzecz rozpoczył deputowany p. Senard, roz- 
rów talję kart, którą ten podjął, obydwa zostali: winięciem swej interpelacji. Oto według sprawo- 
natychmiast rozstrzelani. Gdy zaś zaraza ustała w zdania Journal des Débats treść jego przemo- 
Noli w skutek wymarcia wszystkich niemal mie-, Wienia : = |<Rpóy 
szkańców, miasto to zostało prawie całe spalone.| , Pan Senard przypomina naprzód, że ministe- 

Nie potrzebujemy dowodzić, że Środki tego Jum w programie swym wskazało, 60 już zostało 
rodzaju, są barbarzynskie, ale twierdzimy tylko, dokonanem od czasu objęcia przez nie władzy, « 
że są jedynie skuteczne, czego najlepszym następnie przedstawiło różne projekia. Rok 1878 
dowodem jest fakt, że w r. 1815 zaraza uie po- pozostanie w dziejach parlamentarnych rokiem bar- 
sunęła się na krok jeden po za miasteczko Nolę. dzo szczęśliwym, który nie spełzł bez pożytku 
— Przeprowadzić i utrzymać kordon równie ści- dla kraju. Wszystkie przedstawione projekte TZą- 
sły przeciw całemu państwu i na obszarze tak dowe powzięte zostały w duchu, liberalnym i po- 
rozległym, jak linja graniczna, oddzielająca Niem- stępow yin. Największą a nich uwagę Izby Zwroc 
cy i Austrję od Rusji, jest zaprawdę zadaniem Hà siebie projekt tyczący się Rady państwa. Mo- 
nadzwyczaj trudnem. Ale przy liczbie żołnierzy, Wea więc gotow byłby ograniczyć się na złożeniu 
jakie te dwa mocarstwa posiadają, a która wyno- podziękowań dla ministerstwa i na wyrażeniu dla 
si blisko półtrzecia miljona, przeprowadze- | niego zupełnej swej ufności, gdyby przedstawiony 
nie to nie jest niemożliwe, a zadanie ochronienia program był zadowałający w kwestji personalu 
kraju od wymarcia wielkiej części jego obywateli administrucyjnego. Rząd tak samo, jak lzba, nie 
jest przecież nie mniej zaszczytnem, jak obrona ' pragnie wydać Rzeczpospolitej w ręce jej nieprzy- 
jego od nieprzyjaciela zewnętrznego. |jaciół; lecz przyszedłszy do władzy, zastał urzę- 

|dników instalowanych przez poprzedzające rządy. 

Doświadczenie tych urzędników i wvddane 
przez nich usługi krajowi, słusznie przemawiały 
za ntrzymaniem ich na miejscu, ale nie wszy- 
stkich ; należało rozróżnić urzędników mających 
zwykłe obowiązki, dla spełnienia których dość pra- 
cy, że tak nazwiemy mechanicznej, i. posłuszeń- 
stwa biernego, od urzędników będących natural- 
nemi pośrednikami pomiędzy krajem a rządem. 

(o do pierwszych , tych można było bezwa- 
runkowo zatrzymać, z zastrzeżeniem jednakże, że 
każdy będzie ukarany, kto otwarcie okaże się wro- 
| giem istniejącego porządku rzeczy; co do drugich, 
inaczej (bardzo dobrze!). Przymioty niezbędne dla 
urzędnika są: zdolność i pracowitość, a najbar- 
dziej dobra wola wiernie służenia rządowi, który 
na gwałt po wszystkich, nawet karkołomnych ich używa. Trzeba, ażeby urzędnicy stanowili je- 
ścieżkach ku owej cudownej jaskini. dno z rządem, tehnęli jednym z nim duchem i 

Wiedy z ciemnej gęstwi oliwnego drzewa zsu- byli mu kompletnie oddani. 
ngt się cień , który spuściwszy się do studni, wy! O ile się zdaje, ministerjium inaczej się za- 
dobył ostatni kamień i odkrył koźlą skórę. (oś patruje w tej kwestji. W programie swym mini- 
błyszczącego migało w jego ręku. Jednem cięciem Sterjum oświadcza , że było i będzie nieubłaganem 
swego noża, Mufok rozpłatał gwerbę. dla urzędników czerniących rząd, któremu służą, 

_ Z puśrodka wydobyła się jakaś dziwna istota, i że pod żadnym waiunkiem nie będzie cierpieć 
niewiększa od jaszczurki, cała czarna, przewra- urzędnika. który się okaże otwartym wrogiem 
cając płomienistemi oczyma. Po chwili zaczęła się Rzeczypospolitej. Wszystko to bardzo pięknie, ale 
wzdymać, rosnąć. olbrzymieć tak potwornie . że jeszcze nie wystarcza. Czyż przed wypowiedzeniem 
głową sięgału obłoków, a wiedy jej kształty za- tej wojny nie należało wprzody zażądać zupełnego 
zaczęły być mniej wyraźne. Potem napowrót po- przyłączenia SIę do Rzeczypospolitej ? Nie słuszniej- 
częła się kurczyć, aż do wzrostu człowieka. szego. jak chcieć zużytkować nabyte doświadcze- 
Ruchy jej były szybkości piorunu a nie ustała je- nie, o ile można, zachowując ludziom zasłużonym 
dnego momentu, wciąż podskakując, wirując w ich posady, lecz należało nie mniej się zastanowić, 
kółko , rozrzucając członkami, a przytem wyjąc i jakiego rodzaju były ich zasługi i komu były od- 


— To słuszna uwaga — powtórzyło wielu — 
i głuche nastało milczenie. 

Głos z pod ziemi odrzekł: 

— Jam gotów przysiądz na święte imiona 
wszystkich , ilu ich jest, proroków... 

— Daj nxm lepiej zadatek , zaproponował -6]- 
Gelil. 

kz Niech i tak będzie — odparł dżin. —! 

Idźcie więc nieco wyżej, do groty Zmarły” Lwa, | 
a wszedłszy do środka, wymówcie po trzykroć 
imię „Samarkadżał”*, i nadstawcie burnusów, a deszcz 
złoty zacznie padać ze sklepień. 

Poczęto radośnie bić w dłonie i w jednej 
chwili całe przestrzenie w okół studni zmieniły ' 
się w pustynię: widziano tylko tłumy pnące się 


Kraków 22. stycznia. Dzisiaj odbyło się tu 
w kościele OO. Kapucynów nabożeństwo żałobne za 
poległych w r. 1863 rodaków. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prof, 
dr, Stan. Tarnowskiego posiedzenie komisji do histo- 
rji oświecenia i literatury w Polsce. Komisja wsiyła 
naprzód pod rozwagę poruszane już dawniej wnioski 
co do rozszerzenia zakresu działania swego przez 
inicjatywę w przygotowaniu przekładów klasyków, 
niezbędnych dla samego europejskiego stanowiska 
literatury polskiej, o ile te są niedostępne, przesta- 
rzałe, lub wprost ich brakuje. Nadesłaną prace, za- 
wierającą niedrukowane „Poezje Kajetana Koźmia- 
na“ oddano do referatu prof. Tarnowskiemu i uchwa- 


wyprawiając piekielny harmider. | dane ? A i i i 
— Jedyny uczciwy człowiek, jakiego hpotrat! Okazało się wtedy, że nie jedna zasługa po- lono ogłosić drukiem w przyszłym tomie Archiwum 
łem , toś ty! — rzekł ów potwór do pasterza. — legała na prześladowaniu republikanów (bardzo komisji: „Poezje Gawińskiego* dotychczas niedruko- 


wane, w opracowaniu dr. Wł, Seredyńskiego, i „Sta- 
tuta uniwersytetu krakowskiego* z r. 1604, jako też 
„Conelusiones Collegii majoris s lat 1429—1500, 
w opracowaniu dr. Szujskiego. W końcu dr Wisło- 
cki podał wiadomość o traktacie łacińskim , napisa- 
nym przez Czecha przy końcu wieku XIV p. t. „Lar- 
gumsero vel septem consuetudines: populares in vi- 
gilia Nativitatis Christi“, który w dwóch odpisach 
z r. 1404 i 1419 znajduje się w zbiorze rękopisów 
biblioteki Jagiellońskiej. 

Z Wieliczki 20. stycznia, Wczoraj odbyło 
się walne zgromadzenie członków Czytelni ludowej 
w Wieliezce jakoteż wybór prezesa i wydziałn. Pre- 
sosom wybrano ponownie adjunkta tutejszego urzedu 


Czegoż więc pragniesz? Dam ci wszystko! , dobrze !). Zgadzam się zreszią, że można było to 
Mufok, ponury, potrząsł głową. im zapomnieć podobne postępowanie; ale żeby 
— Ja niczego nie pragnę — odrzekł — ni- miano go nagradzać jako zasługę, tego już zawie- 

ezego nie chcę od ciebie, chyba tylko żebyś da- le! (Żywe oznaki zadowolenia i oklaski). 

lej czynił swoje dzieło. Przedewszystkiem należy cenić w urzędniku 
A potem zawołał : — O władco światów! zdolność i jego przywiązanie do instytucyj krajo- 

teraz dopiero pojmuję na coś stworzył plagi! i wych. Miano to na względzie przy obsadzeniu po- 
Schylił się, podniósł swój matrak i odszedł. sad prefektów i uważam za potrzebne, ażeby wa- 
Kobli, zmieniony w trąbę powietrzną, puścił runki ie były uwzględnione przy posadach sądo- 

się błyskawicą po górze. Za chwilę trzy czwarte wych (bardzo dobrze !). 

Ulad-Nairów znalazło śmierć w przepaściach. Re-' Prokuratorja jest daleko ważniejszą od urzędu 

szta w a I stanie, ledwie do pokolenia prefekta ; zakres działania jeneralnego prokuratora, 

przywlec sią zdołała. jest daleko większy aniżeli prefekta ; władza sądo- 
Moufoka nikt więcej nia ujrzał. wa rozciąga awe panowanie nietylko nad władza- 
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Z nad Dunajca. Smutny wypadek stał się 


zdania od senatorów i deputowanych tych depar- |temi dniami w gorzelni we wsi Piaski-Drużków pod 


Czchowem, z powoda pęknięcia kotła brahowego w 
gorzelni. Siedmioro ludzi zostało tak znacznie spa- 
rzonych parą, że czworo już umarło, a reszta jest 
w niebezpieczeństwie życia. Z tych nieszczęśliwych, 
którey wszyscy podczas pęknięcia jeszcze w najlepsze 
spali, rozlegając się na kotłach, dwoje wpadło do 
gorącej brahy, a wyciągnięci w większej części zo- 
stawili skórę w tym ukropie, Straszne wrażenie ro- 
biły ofiary oparzenia pozbawione skóry, wołające 0 
ratonek i wydające chwilami przeciągłe jęki. Dzier- 
żawca żyd po tym wypadku zaraz pojechał do Tar- 
nowa, ale nie w celu sawezwania lekarza, 
ani przyniesienia jakiego ratunku, ale aby w dy- 
rekcji skarbowej nie porachowano mn opłaty za ten 
dzień warki wódki miedogotowanej! Czy ten wy- 
padek stuł się przez niedbalstwo, zapewne wyświeci 
komisja sądowa. — Od dnia wypadku, to jest vd 
14. bm. jeszcze komisji do dziś nie było. 


W sprawach towarzystwa łowieckiego. 
(Dokońtzenie.) 

Takiem przejęci przekonaniem , wielce byliśmy 
zdziwieni, wyczytawszy w Czasie doniesienie o po- 
jawiającej się z prasy broszurze , która „zwraca u 
wagę na zagęszczone w Galicji bezprawne i szkodli- 
we wytępiunie zwierzyny, dowodzi, iż dobrze utrzy- 
mane- łowiectwo jest częścią bogactwa krajowego, 
proponuje zawiązanie Towarzystwa łowieckiego, któ- 
reby stanowiąc ograniczenia w nadużyciach i kary 
za przestępstwa, przedłożyć mogło Sejmowi projekt 
do ustawy chroniącej samowolne wytępienie zwierzy- 
ny.“ Przeczytawszy to doniesienie, a nie znalazłszy 
we Lwowie wymienionej broszury, zwróciliśmy na- 
tychmiast uwagę redakcji Czadu na uchybienie , ja- 
kiego się tem doniesieniem dopuściła, i prosiliśmy o 
sprostowanie. Wnet autor przysłał nam broszurę do 
ocenienia, a prawie równocześnie pojawiła się wzmian: 
ka o niej w Głaz. Narod. z przytoczonym wyżej do- 
piskiem redakcji. łdyby szan. kronikarze Czasu i 
Gaz. Narod. byli raczyli nie z uwagą przeczytać, 
ale tylko pobieżnie przeglądnąć przysłany im na 
okaz pierwszy numer owca b. r., byliby niezawo- 
dnie nie polecali od siebie zawiązanie Towarzystwa 
myśliwskiego, ale owszem, zgorszyliby się, iż autor 
broszury, występujący jako mentor opinji publicznej 
w tym kierunku, wcale nie wie lub wiedzieć nie 
chce o istnieniu od 3ch lat takiego Towarzystwa, 
którego działanie już błogie dla myśliwstwa owoce 
w kraju wydało, byliby się nie mało zdumieli, iż 
autor broszury żąda od mającego się zawiązać To- 
warzystwa myśliwskiego przedłożenia Sejmowi pro- 
jokto do ustawy łowieckiej, która przecież od 4ch 
lat istnieje, coraz bardsiej jest szanowaną i wyko- 
nywaną, a wymaga chyba rozszerzenia dodatkowego 
lub zmiany mało mnaczącej: Czyliź Czas i Gaz. Nar. 
nie powinne były skarcić nawet autora broszury, iż 
występując w roli reformatora łowiectwa krajowego, 
nie zna wcale współdziałających w tym kierunka, a 
zwłaszcza sił zbłorowych Towarzystwa, znatzącegn 
żywot już plonami swej pracy, a jeszcze batdziej 
skare ć były powinue, jeżeli ich wcale zuać nie chciał, 
Qzyliż nie należało go zwrócić na drogę właściwą ? 
Tego tylko Towarz. łowiec. ma prawo wymagać od 
pism, które mają słuszną pretensję kierowania opinją 
publiezną w każdej mierze, ocenienie zaś samej bro- 
szury wym .ga fachowości, której zapewne szan. kro- 
nikarze Czasu i Głaz. Narod. nłe posiadają. Wy- 
ręczymy ich chętnie w tem. Mamy przekonanie, iż 
autor brosznry jako doświadczony, praktyczny myśli- 
wy miał najlepszą ehęć przysłużenia się krajowi u- 
wagami swemi, czego wreszcie w pewuym wszględzie 
mu nie odmawiamy, ale przyzaać nam raczy, ič 
przed powzięciem zamiaru rozbioru tej kwestji na- 
leżało się rozpatrzyć, co też w tej mierze już się 
stało lub dzieje, a w takim rasie byłby, wychylając 
się xe swego zaciska na świat obszerniejszy, E ła- 
twością się dowiedział, że towarzystwa i ustawy nie 
trzeba projektować i szukać, bo juź istnieją, Ale ra- 
czej zreformować, jeżeli istotnie reformy wymagają. 
To jest kardynalny grzech autora broszury. Co do 
jej wartości wewnętrznej, musimy „sine ira et studio” 
szczerze wyznać, iż jest nic wielką, nie ma tam nie 
dodatniegu, czegoby już Towarz. łow. praktycznie a 
pismo jego teoretycznie nie poruszyło, a natomiast 
dość stron ujemnych, które nigdy w łyeie nie wejdą. 
Cenne są uwagi lubo nie nowe, dotyczące kłusowni- 
ctwa, poskramiania go wszelkiemi środkami, a sxcze- 
góluie kosztownemi upowadnieniami du polowania, 
karnego przestrzegania ustawy i osuwauia nad nią 
władz rządowych i autonomicznych itd. — ale nato- 
miast szan. autor radzi bezwzględnie tępić jastrzębie, 
nie wiedząc zapewne, iż jeden z nich „myszołów wło- 
chaty“ jest woale nie drapieżnym i dobroczyńcą rol- 
nietwa , każe kuropatwy chować w klatkach, prze- 
znaczając je na męczeństwo rozbijania się o Bzcze- 
ble, a nie zna remiz , miejsca sztucznie ochrOnione: 
go. w którem swobodnie żyją i rozmnażają się; po- 
leca utworzyć instytucje uprzywilejowanych „wytru- 
waczy* lisów strychniną, którą władze reą4dowe wsgę- 
dzie tylko nader ostrożnie i to ludziom inteligen- 
tnym i dokładnie celów użycia jej świadomym wy- 
dawać pozwalają; stawia idealne cyfry (co nawet 
syan. kronikarz Gaz. Narod. wytyka) przyszłych do- 
chodów projektowanego Towarz. łow.; wreszcie pro- 
ponuje na prezesa Towarzystwa hr. Artura Potockis- 
go, niezawodnie znakomitego myśliwego, ale też od 
chwili zawiązania się galie. Towarz. ław. jego człon- 
ka, a nawet śmiało możemy powiedzieć, protektora, 
który, jesteśmy tego pewni, przyzna niniejszym u- 
wagom naszym zupełną słuszność. 

Jeżeli powodem niewiadomości szan. autora bro- 
szury jest brak skrzętnej ruchliwości w sprawie lo- 
wieckiej w okregu Krakowskim , to musimy nadmie- 
nić, iż w statucie galie. Towarz. łow. znajduje się 
$ 4 orzekający: „Za popreedniem porozumieniem się 
z wydziałem Tow. utworzoną być może filja w Kra- 
kowie , jeżeli się zbierze najmniej taka ilość čgłon- 
ków. iżby razem posiadali na mocy swych wkładek 
100 głosów.* — Dalej $ 7 al. 4: „Jeżeli utworzoną 
będzie filja w Krakowie, winien wydział jej utrzy- 
mywać związek z Towarz. ogólnem i jego wydzia- 
łem,*—- Wreszcie $ 8 al. 1: „Towarzystwo odbędzie 
raz w roku walne zgromadzenie we Lwowie lub w 
Krakowie." Niestety dotąd udział krakowskich my- 
śliwych w Towarz. łow. jest nader nieliczny, więe 
o utworzeniu filji myśleć niepodobna, niech więc sz. 
autor wyteży raczej usiłowania swoje w celu pomno- 
żenia liczby członków i utworzenia filji, a wtedy 
wspólnemi siłami pracować będziemy dla dobra po- 
wszeechnego. 

Tymczasem wdzięczni za jego orędownietwo w 
sprawie, która nam na sercu leży, zapraszamy g0 
do grona Towarz. low, całego krajo, a więc i Kra- 
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ale dosięgnąć może nawet i|podatkowego p. Franciszka Kowalezewskiego, sa- 

stępcą p. Franciszka Barana, do wydziału dra. Zau- 
zupełnie jest przekonanem ,|derera, Fałka, Skoczylasa, Strzałkowskiego, Dobiję, 
oddani są | Rasińskiego i Kleina. Czytelnia posiada bibljotekę 
ciałem i duszą interesom Rzeczypospolitej? (prze- |składającą się z 808 dzieł w 1.024 tomach różnej 
À. Czy nad tak waźnem pytaniem treści. 


kowa, a wspólnie osiągniemy łatwiej cel naszyek. dą- 
żeń, i wspólną też będzie nasza zasługa. 

, Czasopisma krajowe upraszamy, o umiessczenie 
tej odpowiedzi w łamach swoich, Z wydziału galic. 


Towarz. łowieckiego. 


Sprawozdanie komitetu nieustającego 
fandacji imienia Karola Szajnochy, = czyn- 
ności podjętych w sprawach fundacji w czasie od I. 
stycznia do końca grudnia 1878 r. 

Według ogłoszenia z d. 6. stycznia 1878 po- 
siadała fundacja imienia Karola Szajnochy z końcem 
r. 1877 następujące efekta: 

a) 31 obligacyj pierwszeństwa kolei żelaznej 
Iwowsko-czerniowieckiej, I. emisji, po 300 złr. w 
srebrze, © kuponami 6d 1. listopada 1877 bie= 
żącymi; 

b) 13 800 złr. w 6°/, listach hipotecznych z ku- 
ponami od 1. września 1877 bieżącymi; 

c) 2.600 złr, w 60/, obligacjach pożyczki kra- 
jowej r. 1873 s kuponami od 1. listopada 1877 
bieżącymi ; 

d) obligację indemuisacyjną na 50 słr. m. k: 
z kuponawi od 1. listopada 1877 bieżącymi — 
wreszcie 

e) książeczkę kasy oszczędności nr. 6.744 opie- 
wającą na 33 złr. 79 et. 

Ogółem wynosił majątek iudacji z końcem roka 
1877 sumę 25 783 zlr. 79 ct. imiennej wartości. 

W ciągu r. 1878 spieniężono E powyższyeh 
efektów wymienione pod d) I e). przez co ubyło w 
mająrku fundacji razem 83 złr. 79 et. 

Natomiast przybyło: 

1. Z lvterji urządzonej celem spieniężenia "o= 
brązu „Łokietek*. 2500. złr. w obligacjach ‘pes 
życzki kraj>wej s r. 1873, tudzież 47 sir, 42 et. 
w gotówce; 

2) ze spieniężenia obligacji indemuizacyjnej na 
50 słr. m k. przybyło 43 złr. 21'/; ot. w go- 
tówee; 

3) se spieniężenia książeczki kasy oszczędności 
nr, 6 744 s narosłemi odsetkami 35 złr. 98 Ct; 

KA „A dochodów fundacji 10'/, przeznaczone na 
pomnożenie majątku według postano u 
154 slr. 36 s . «wi pi ac 

Za gotówkę wymienioną pod 1. do 4, wł 
kwocie 280 złr. 97*/, et. a. wa 
życzki krajowej z r. 1878 w imiennej wartości 300 
zły, i zapłacono za takowe razem 273 złr. 36'/, Ct.. 
pozostałą zaś rosztę 7 złr. 62 ct. ulokowano w 
ER kredytowym na książeczką wkładkową ar. 

Ponieważ według tego co właśnie przytoGzuno, 
I Wh y4 efektach 2.807 złr. 62 ct, ubyło zaś 
tylko zir. 79 ot., przeto wynosi przyros i 
r. 1878 w efekt"ch 2723 ke) 83 ka. oi E 
jatku x końcem r. 1878 ogółem 28.507 sIr. w imien 
nej wartości, , 

W dochodach bieżących: miała fandacja w eiągu 
r. 1878: 1. Dnia 1. marca i l. września od 13.800 
sir. w 6°% listach hipotecznych 828 złr.; 2. dula 
1. maja od 31 obligacyj pierwszeństwa kolei czer- 
niowieckiej po 670 w srebrze czyli według kursu 
po 106 słr. 25 ct, 220 złr. 68 et.; 3. dała 1, Rit 
atopada od tychłe efektów po kursie al pari 207 
złr. 70 et.; 4. dnia 1. maja od sumy 4200 złr, w 
obligacjach pożyczki krajowej 126 złx. ; 5. dnia 1, 
listopada od sumy 5.300 złr. w takichże obligacjach 
159 słr.; 6. dnia 1. maja i 1. listopada od obliga- 
cji indemnizacyjnej na 50 zb. m. k. 2 sh. 36 ct; 
czyli ogółem 1.543 słr. 74 ct. » 

Z tego wydano: 1. Na lokację, celem pomnoże- 
nia majątku zarodowego 10*/, dochodu 154 słr. 36 
cta; 2. Nu pokrycie dziewiątej raty należytose 
rządow. 189 złr. 60 6t.; 3. Wypłaconc Wej Joan- 
nie Szajnvchowej 1.199 słr. 48 ct ; /4, Na opłatę 
pocztową i ostemplowanie rachunków 30 et. Rasem 
jak wyżej 1.543 złr. 74 ot. 

Szczegóły tyczące się lvterji urządzonej celem 
spieniężenia obrazu: „Władysław Łokietek,“ 6 któ- 
rej wyniku ostatecznym wspomniano jaś powyżej, są 
uastępijące : i 

Z wygotowanych 8100 sztuk losów po 50 et 
sprzedano ogółem 5537 sztuk. Za takowe wpłynęli 
jako cena losów 2768 zł 50 et. Nadwyżki oflaro- 
wane dobrowolnie 11 zł. 60 et. Procenta z chwile- 
wej lokacji gatówki wpływającej s6 sprzedaży losów 
55 zł, 51 ot. Ogół douhodów z loterji 2835 zł. 61 ct. 

Wyd atki: Druk 500 egzemplarzy aktu fan- 
dacyjnego 26 sł, 20 et. Druk i oznaczenie 8100 
sztuk losów 45 zł. 90 ct. Portorja za rozsyłkę lo- 
sów, tudzież za listy z pieniądzmi xa losy 30 zł. 
71 ot. Stemple i inne drobne wydatki 3 st. 91 et. 
Opłata od inseratów w dzienniku Czas 5 zł. 30 ct. 
-U E 8 loterji 405. zł. Ogół wydatków 

zł, 3 et, — Nadwyżka dochod 
2318 sł. 59 et, i POW" 16 USE 
i Za takową zakupiono obligacje pożyczki kra- 
jowej wartości imiennej "2500 sł; na co wydane 
2271 sł. 17 ct., reszty zaś 47 zł. 42 ct. przenie- 
siono na razie do pierwotnego majątku fondacji, a 
następnie użyto razem z innemi dochodami fundacji 
również na zakupno obligacyj pożyczki krajowej, o 
czem jnż wyżej wzmianka była, 

Ciągnienia loterji lwowskiej, które rozstrzygnęły 
o wygranej, a przedtem już jako takie we wszyst- 
kich dziennikach krajowych do powssechnej wiado- 
mości były podane, odbyły się dnia 5. i 19. czerwea 
1878, Wygra! zaś w serji 62 los oznaczony nume- 
rem 15. Los ten kupił był p. Jan Kerekjarto, e. k. 
dyrektor gimnazjum w Drohobyczu, któremu też wy- 
dano obraz ga zwrotem losu wygrywającego. 

Loterja przysporzyła fundacji stałego rocznego 
dochodu 150 zł. Jestto rezuliat tak pomyślny, że 
komitet nieustający poczawa się do miłego obowiązku 
przedewszystkiem wyrazić jeszcze raz serdeczne p:- 
dziękowanie p. Wojciechowi Gersonowi w Warsza- 
wie, który ofiarował na rzecz fundacji znakomite 
dzieło swojego pęzla, a wspaniałym tym darem ga- 
silit tak skutecznie zasoby fundacji. Komitet wy- 
raża dalej szczere podziękowanie P. T. pp. mar- 
Bzałkom powiatowym, prezydentom m. Lwowa i Kra- 
kowa, burmiatreom miast znaczniejszych, jak nie- 
mniej wszystkim, którzy podjąwszy się chętnie roz- 
przedaży losów po całym kraju lub też sami naby- 
wając takowe, przyczynili się do osiągnięcia wspo- 
mnianego wyżej tak pomyślnego rezultatu. Wreszcie 
składa komitet dzięki szanownym redakcjom: Dzien- 
nika Polskiego, Gam.ty Lwowskiej | Gazety Naro- 
dowej za bezpłatne umieszczanie w pismach swoich 
ogłoszeń komitetu w przedmiocie loterji, dsiękuje 
również wszystkim innym osobom, które w jakikol- 
wiekbądź sposób raczyły przyjść w pomoe komi- 
tetowi. 

W osobie śp. księcia Leona Sapiehy, który 
zszedł z tego Świata dnia 11. września 1878 T., 
utraciła fundacja imienia Szajnochy jednego xe swyah 
założycieli, którzy ofiarami z własnego mienia i gor- 
liwem staraniem osobistem, przyczyni się nie mało 
do jej rozkwitu i ak do zgonu swego był przewo” 


dniczącym nienstającego komitetn fundacji. 


W miejsce zmarłego wszedł do komitetu jako 
członek rzeczywisty, dotychczasowy zastępca księcia 
Leona Sapiehy, p. Jósef Pajączkowski, dyrektor 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, saś na posie- 
dzenia z 22. września 1878, obrano zastępcą jego 
p. Zygmunta Sawcryńskiego, dyrektora Eeminarjum 
nauczycielskiego we Liwowie. 

Na tem samem posłedzeniu ukonstytuował się 
komitet fundacji ponownie, wybrawszy przewodniczą- 
cym swoim p. Oktawa Pietruskiego, zastępeę mar- 
szałka w Wydziale krajowym we Lwowie. 

We Lwowie dnia 12. stycznia 1879. 
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Wykaz osób zmarłych od 11. do 20. sty- 
czuia. Kisielewska Felicja, córka urzęduika magi- 
stratu, na błonicę, 9 1. Schein Rachela, Żona kru- 
piarza. na zapalenie kiszek, 42 l. Pohl Otylja, 
eórka rugunikarza wojskowego, na błonicę, 1 rok. 
Sklański Aleksander, litograf, na porażenie płuc, 
68 1. Błoniewska Konstancja, córka obywatela miej 
akiego, na zapalenie błon mózgowych, 9 l. | Skiba 
Emilja, sierota po urzędnika, na suchoty, 20 1. 
Gussmann Bozalja, wdowa po lekarza, na uwiąd 
achyłkowy, 78 1, Pinczer Zygmunt, syn kominiarza, 
na płonieę, 3 1. Cstwińska Zofja, żona komisarza 
magistrata, na gruźlicę płac, 19 1. Gärtner Hermi- 
na, cócka obywatela miejskiego, na gruźlicę płue, 
34 |. Koprzywa Zygmunt, syn obywatela miejskiego, 
na zapalenie płac, 10 mies. Hudzik Antoni, urzę 
daik dyrekcji skarba, na grnźlice płuc, 33 1. Briick 
Józefa, Rzwaczka, na raka wątroby, 40 l. Sziwło- 
wich Antoni, majster krawiecki, na udar mó :ga, 
55 1. Gorgosz Walenty, sługa kancelaryjny, na ro- 
sedme płue, 401. Sygiericz Jan, adjankt tabali kra- 
jowej na rozedmę plac, 56 1 Gärtner Leopold, cze 
ładnik posłotnieki, na wadę serca, 351. Miejski Jan, 
słuchacz praw, na wadę serca, 23 1. Fabrycy Aguienz- 
ka, wdowa po leśniczym kameralnym, na poraż.nie 
płuc, 78 1. Caomińska Ladwika, wdowa po dyrekto- 
rse policji, na wyrodnienie trzewiów brzusznych, 
71 | Hoófiich Wilhelmina, córka urzędnika baaku, 


na odre, I r. 1 8 m. Starosolska Alojzja, żona u-; 


Fzęiuika, na grnślicę płne, 35 1. Haflinger Michał, 
fortepianiste, na porażenie płac, 78 l. Nanberg Se- 
weryn, dyrektor filji banku narodowego, na ndar 
mózgowy, 61 l. Retzer Jau Radolf emerytowany 
urzęduik. na zapalenie płuc, 58 1. Komorowski Woj: 
ciech hr. Korczak, właściciel dóbr, na wadę serca, 
89 1. 


p | 
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Ugłoszonia urzędowe „Haz. Lw.“ z d. 22. bm. 
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Licytacje. kealnos pod l. 93 w Suczycy wielkiej 
wiat Słórasój). Cona wyw. 400 złr. (7. marca). złem | 


Wesołej (powiat Dubiecko) R 
280 złr. (31. marcaj, — kealność pod l 9w Pre a A 
(powiat Rzeszów). Cena wyw. 225 złr. (7. ma z ę 
alność pod l. 683 w Felsztynie (dowiat aa ). py 

m. 286 złr. (20. lutego). — Kealnosć pod 4. 363 w Au- 
tach. Cena w. 190 ztr. (27. stycznia}. —_ Doksa Sbc? 
wice (powiat Wadowicej. Cena w. 24.647 zir. | > 

_Bealnosć pod l. 66 w Ficzce (powisc Edk . p w. 
466 „r. (5. lutego). — Kealność pod l. 75 5 1a r PRE 
w. 1679 (80. wtycznia), — Realnosć pod l. 18 w Swilczy 

i (Powiat Rzeszów). (ena w. b66 iz, (21. lutego). — iteal- 
ność pa | 34 w Hulechowie ruskim (powiat Bolechow). 
Cena-w. 1340 zir. (27. lutego). —  Healność poud l. 175 w 

/Bujakowie (powiat Kęty). Cena w. 225 (10. lutegoj. — 
itsealnosć pod 1. lib w Woli Filipowskiej (powiat Krze- 
kaowiec). Cona w. 660 złr. (24. lutego). i 

Konkursa, Posady lekarskie w szpialu św. Łaza 
Fra w Krakowie: 1. Sekundar,usza kl. 1, płaca 600 zir.— 
T sekunu. II kl. pinua 500 zir. (w oddziale chorob we 
wnętrzuych). — 1 sekuud. klasy I płaca 600 zir. (w od- 

T dzialo choro, położniczych). — 1 aekuud. l klasy, płaca 
60u złr. (w oddmale chorób umysiowychj. — Posada ad 
junkta mbuli krajowej i miejskiej we Lwowie z p'acą X 
kl, rangi. 


ność pod l. 39 w 


Rolnictwo przemysłi handel. 


„łiKetwica'* (Der Anker) Towarzystwo 
abezpieczeń na życie i,.remty we Wiedniu. 
(Jeucralnu repreneniacja we Lwowie, nìiiea 
Hivimauńska 1. 8). 

W miesiącu grudniu r. b. wydano 447 polic z ka- 
pitałem 943.376 mir, — ct., © zatam od 1. stycznia 1578, 
wydano 4083 polic na 8,560 380 złr. — se. 

W upłymonym miesiącu zebrano premij 131.842 złr. —, 
wkładek 170.021 zł r. — Ct., w 12-miesięcznej operacji tj. od 
1. stycznia 1878 zyskano premij i wkładek łącznie 2,734.671 
zir — ct. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono w roku 
bieżącym 691.459 złr. — ct., zaś od istnienia Towarzystwa 
8,397.823 złr. — ct, fundusz gwarancyjny 28,606.011 złr. 
59 ct. 


Wiedeń 21. stycznia, Na dzisiejszy targ dowie- 
ziano $ywej sierogacizny galicyjskiej 1882, średnio ciężkich 
wyjierskich 1352, ciężkioh bakonów 1091, rasem 4325. — 
Galicyjskie płacono złr. 40— do 35—, średnio ciężkie 


żądająj płac. 
Dnia 22. stycznia. żądają POR 


Lwów, z Izby handlowej, 
I. Akcje żw sztukę à 200 zł, 


Kolei gal. Karola Ludwika|227 50|225 50 
iiwowsko- Czerhiow. |125 —|1239— 
u Hipotecznego gsl. |253 —|250) — 

Kredytowego gal. |220 —|216 — 


IL Listy zastawne za 100 zł. 
o W. A. 


Domen państ. 


Bark 


80 50 


50, Zakładu Kred. 


Pożyczki loteryjne. 


państw. z r. 1860 . 
86 —|LoBy pożyczki z r. 


węgierskie złr. 30— do 36-—, ciężkie bakony złr, 34— 
16 38:— za 100 kilo żywej wagi. i 
W. Amirowioz, Cafe Stierbõok Leopoldstadt. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 23. stycznia. 

Podczas gdy rada państwa zajęta przewlekłe- 
mi rozprawami nad traktatem berlińskim, w Pe- 
szcie zebrał się sejm węgierski po ferjach świąte- 
cznych dnia 21. bm. Na pierwszem posiedzeniu 
wniesiono dwie interpelacje do rządu. Hr. A p- 
ponyi zapytał, ażali prawdziwe są doniesienia 
dzienników jakoby było zamiarem rządu uregulo- 
wać administracji Bośnji i Hercogówiny w drodze 
rozporządzenia rządowego, z pominięciem parla- 
mentu. lInterpelunt w krótkiem lecz silnem. uza- 
sadnieniu powyższej interpelacji nazwał s ka n da- 
lem konstytucyjnym teorje takowego pomijania 
ciał freprezentacyjnych, rozwijane od niejakiego 
czasu przez prasę półurzędową, i dodał. że nie za- 
mierza polemizować z dziennikami, lecz zapytuje 
o ile rzęd podziela powyższe zdanie? Drugą in- 
terpelacjęgśwniosł Simonyi zapytując jakie środki 
zamierza przedsięwziąć rząd dia powstrzymania 
dżumy zbliżającej się z po za granicy ros jskiej. 
Na tę drugą interpelacją odpowiedział niezwłocznie 
minister prezydent Tisza, że nie ma dotąd nie- 
bezpieczenstwa ażeby dżuma doszła do granie wę- 
gierskich, że zasięgał w tym względzie wiademo- 
ści w ministerstwie spraw, zewnętrznych, i źe gdy- 
by. niebezpieczeństwo zbliżyło się, rząd * energi- 
czne ku odwróceniu go przedsięweźmie środki. 

Uo do sprawy poruszonej w interpelacji hr. 
Aponyego rząd pospieszył z oświadczeniem. 
że doniesienia dzienników są przesadne, że rząd 
nigdy nie miał zamiaru urządzać administrację w 
krajach zajętych bez zapytania parlamentu, że 
przeciwnie sprawa ta bez parlamentu załatwioną 
być nie może. Konferencje wspólne ministerjalne, 
odbyte obecnie w Wiedniu zajmowały się właśnie 
prawie wyłącznie tym przedmiotem. Na rzeczo- 
nych konferencjach miał Tisza postawić następu- 
jący wniosek: Obudwa rządy mają uzyskać upo- 
waźnienie obu parlamentów zaprowadzenia orga- 
nizacji politycznej w krajach zajętych na podsta- 
wie wygotowanego, znanego „statutu organizacyj- 
nego. Przeciwko treści tego wniosku nie uczy- 
niono żadnego zarzutu, ale obecni ministrowie 
austrjaccy oświadczyli, że pozostając już tylko 
tymczasowo na swych posadach, jako członkowie 
gabinetu dymisjonowanego, nie mogą występować 
w obec pariamentu z żadnem stanowczem przed- 
łożeniem. Z tego to powodu miano odroczyć rzecz 
i konferencja nie powzięła na teraz jeszcze osta- 
tecznej uchwały, co nastąpi dopiero gdy nowy 
gabinet stanie u steru spraw austrjackich. 

(droczony dnia 19. sejm kroacki, powziął na 
ostatniem swem posiedzeniu uchwałę dotyczącą 
hudowy kolei z Sisseku do Novi. Że względu na 
ważność tej linji pod względem handlowym, eko= 
nomicznym, zarówno jak strategicznym i finanso- 
wym uchwalono jednomyślnie rezolucją” nastę- 
Pującą : 

„Wzywa się rząd krajowy, aby wraz z dele- 
gatami kroackimi sejmu spólnego wyjednał u rzą- 
du spólnego, iżby ten wniósł jak najrychlej w 
sejmie projekt ustawy względem budowy kolei z 
Nisseku do Novi.” 

Pod wrażeniem burzliwych ostatnich zajść w 
sejmie pomiędzy posłami kroackimi a serbskimi, 
któreśmy swojego czasu zaznaczyli, rozjechali się 
posłowie po zamknięciu sejmu z Zagrzebia, w przy- 
krem, bardzo rozdrażnionem usposobieniu. 


Q,kwestjach dotyczących stosuuków Austrji z 
zagranicą nader skąpe dziś wiadomości, a w tych 
liczbie główne trzyma wciąż miejsce podpisanie 
prowizorycznego traktatu handlowego z Francją. 
Traktat ten opiera się, co do Austrji, na zasadach 
najwięcej uprzywilejowanego mocarstwa. Import 
towarow z Francji będzie podlegać taryfie traktatu 
austro-włuskiego; eksport zaś towarów, austrjackich 
do Krancji będzie podiegać taryfie konwencji han- 
dlowej franko-hiszpańskiej. 

Foza tem dzienniki przeżuwają „die unin- 
teres santa Verhandlung“, jaka niedawno miała 
miejsce pomiędzy rządem wustrjackim a delegatem 
rządu Czarnogóry, p. Masza Vrbica i to również w 
sposób zupełnie „uninteressant.“ 


Układom moskjewsko-tureckim wi- 
docznie gdzies w drodze koło się złamało, bo gdy 
na - Wiarę tylu -obietnic oczekiwano depesz z po- 
twierdzeniem, że pokój ostateczny już od dni kil- 
ku podpisany został, to dziś mówią już całkiem 
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wyraźnie, że cała ta sprawa została zawieszoną. 
Nawet "owej stereotypowej frazy, że „w każdym 
razie należy się spodziewać, iż podpisanie pokoju 
pomimo trudności niebawem nastąpi“, już mniej 
szparko” powtarzają: Deut Zig." tego powodu-się 
„domyśla* — czego wreszcie niedomysleć się nie 
można — że powodem tej odwłoki są trudności 
w kwestjach ewakuacji i odszkodowania. 


Najcieawszem factum dnia, jest ostatnia edy- 
cjaprogramu Fadiejewa, którego treść 
telegrafują z Moskwy do paryskiej Fstoffete. Pro- 
gram ten: najnowszej polityki „narodowej* pansla- 
wizmu — przypuściwszy, że te dwa wyrazy mogą 
kiedy iść w parze — opiewa ani mniej ani wię- 
cej, jak mianowicie: Anneksja do cara- 
tu: Galicji, części górnych Wę- 
gier, w.księstwa Poznańskiegoi 
Prus Zachodnich wraz z miastem 
Gda ńs k. Oprócz tego, program ten zaleca sfor- 
mowanie kilku -państw federalistycznych pod pa- 
nowaniem.w. książąt moskiewskich. Takiemi pań- 
stwami mają być : — 1) Wielkie Morawy, 
któreby objęły w sobie Czechy(1) i Szląsk; — 2) 
Wielka Serbja, któraby objęła Bośnię, 
Czarnogórę , Dalmację Kroację, lstrję , Tryest i 
Krainę; — 8) Węgry, ale zredukowane do 
bardzo małych rozmiarów; — 4) Rumunja, 
z przyłączeniem „do niej Siedmiogrodu i Banatu; — 
nareszcie 5) Wielka Buvłgarja. do której 
sią przyłącza Macedonję i Rumelję. — Ko nstan- 
tymopol zaś, ma zostać wolnem miastem. — 
E rzypuściwszy Jego auientyczność , ciekawa rzecz, 
jak też w Pradze będą się na ten program zapa- 
trywać, jak również, ilu on też w ogólności utwo- 
rzy zadowolonych ? 


, Zapowiadane na 18. stycznia zgromadze- 
nie bułgarskich notablów w 4irnowie, nie 
przyszło jednak do skutku. Sądzą przeto, że ów 
termin był naznaczony według kalendarza starego 
stylu, więć przypadnie dopiero o 18 dni później, 
t. j. z końcem b. m, Prawdopodobnie jednak jest 
to domysł z konieczności, a w gruncie rzeczy ma, 
się nieco inaczej, Zgromadzenie się dotąd dla tego 
być może nie zebrało, bo podchwyceni zrazu*miej- 
scowi Grecy, i puraliżowani dotąd przez agitacje 
moskiewskie rozsądniejsi Bułgarowie, musieli pod- 
nieść głowę i przygotować ważne szkopuły ukar- 
towanym przez Moskali zachciankom. Różne szcze- 
góły pod tym względem podawaliśmy już nieraz. 
l oto eo zapewne było główną przyczyną odro- 
czenia. 

W skutek licznej emigracji z Dobruczy po 
wejściu tamże Moskali, zostało wiele posiadłości 
ziemskich bez właścicieli, i choć później zaczęto 
powracać, to jednak dotąd bardzo jeszcze wielu 
trzymają się zdala, na czem ogromnie cierpią miej- 
seowe stosunki. Ażebj temu zaradzić rząd ru- 
muński wydał dekret następującej treści: „Ar- 
tykuł 1. Wszystkim mieszkańcom Dobruczy, któ- 
rzy podezas wojny siedziby swe opuścili, ich 
majątki mają być zwrócone, jak skoro tylko z przed- 
łożonych przez nich dowodów władze nabędą prze* 
konania , że reklamowane przez nich dobra były 
w ich posiadaniu” przed wojną. — Art. 2. Wta- 
dza administracyjna powiatowej, winna sporządzić 
od 1. stycznia dokładny wykaz wszystkich posia- 
dłości, bądź należącyca do osób prywainych, bądź 
do państwa. Posiadłości będące obecnie bez wła- 
ścicieli, winny być administrowane przez gminy, 
dopóki u władzy powiatowe nie zostaną zareklammo- 
wane, lub dopóki państwowy zarząd nad niemi 
nie zostanie objęty. — Art. 8. Osoby interesowane 
mogą żądać według powyższego wydania im swych 
majątków aż do 1. sycznia 1580 r. 


W Izbie włoski) wniósł deputowany Arcole 
interpelację, żądając, od rządu wyjaśnienia w spra- 
wie zuiknięcia pułkownika Gola, delegowanego 
włoskiego przy komisji rumelskiej. Prezes gabinetu 
Depretis -potwierdził w odpowiedzi na tę interpe- 
lację, że od-8. grudnia, dnia. w którym pułko- 
wnik Gola opuścił Bukareszt, rząd nie otrzymał 
żadnej o nim wiademości, W skutek przypuszcze- 
nia, że rzeczony pułkownik padł ofiarą jakiejś ha- 
niebnej zbrodni, rd zarządził jak najściślejsze 
poszukiwania, 4 prewadzi -od tego czasu żywą W 
tej sprawie korespoadencję z konsulami na W scho- 
dzie i z ambasadoem Włoch w Stambule, którzy 
ze swej strony zarządzili jak najściślejsze poszu- 
kiwania. 

Rząd rumuńsk zarządził ze swej strony su- 
rowe Śledztwo, a obecnie gabinet oczekuje wyniku 
takowego, zarówne jak rezuliatu poszukiwań wło- 
skich reprezentantew w 'lurcji. Po p. Depretisie 
zabrał głos ministe wojny, i oświadczył, że. po- 
nieważ od 3, grulnia uie ma żadnej wiadomości 
lo losie pułkownik: Golu, prawdopodobnie więc! 


Świeżo wysało w Berlinie : 


Teka narodowa 
Nr. VI. 


Odslona Przeszłości 


z powodu dzieła 
P. Teolora Morawskiego , 
Dzieje sarodu polskiego, 
prze: Karola Forstera. 


Cena (z przesyłką franco) 1 marka 50 fen. 
Dostać mżna u wydawcy, K. For 
stera w Berlinie 89 Charlotten-Strasse, 
przesyłając ależytotć przez 
pocztowy. 1 98 


Folwark Tyszkowice 


obejmujący «bsaaru 500 morgów roli 
i tak 13, mle od Przemyśla 


jące 


2 8 [lwowskiej 


wartości I 


k 


żawienia. 


Bliższych wiadomości udzieli zarzą 
dóbr ordyraci J.O. Adama ks. Lubomir- 
skiego w Miyńcn poste restunte Niżan- 
kowice. 
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Na dobra Hawrylak 


w powiecie Horodeńskim od stacyj kole- 
jowej Korazów 11 mili odległ-, .obejmu 
670 morgów najlepszej 
pszennej gleby x propinacją 
miosącą około xir. 1000 a. w. 
recznie, z wapniarką, gipsiarnią, mły- 
nem i odpowiednemi bndynkami, z gasie- 
wami orimemi około 140 morgów i odpo- 
wiednią ziemblą odbędzie się publiczna Il- 
Cytaoja dnia 3. lutege b. r. o godzinie 9 
wmandat|rano w o, k. Sądzie Ksłomyjskim na rzecz 


wołania jest niższą od połowy rzeczywistej 


wadium zaś 4.000 zł., bądź w papierach 


pupilarnych bądź w banknotach. Z ceny 
upna przy hipotece może pozostać około 
4 oło |70.060 złr. Biiżəze waronki licytacyjne 
żony jest ot 1. Maja br. do wydzier-|można przejrzeć w regzstratnrze o. k, 
adu obwodowego w Kołomyi. 

Msjący chęć kupna, mogą powyższe 
dobea ogląanąć, gdzie bliższe objaśnienia 
sbętnie udzielone im będą. Poczta Obertyn 
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GRIMAULT et Cie, Aptskarzy w Paryża, 


nej i 
n bole głowy i migren p. „a 
zawi ń | mej ;- 
každy proszek był pazriany 


Dastąd prina W gzbwzycz zptskach w POLSCE i w 4UBTRYIT 


we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J, 
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straszna ta tajemnica nie zostanie nigdy należycie |Rząd będzie czuwać nad lojalnem wykona- 
wyjaśnioną. Nakoniec prezes gabinetu zabrał głos |njem wszystkich postanowień *traktatu ber- 
ponownie, i zapewnił, że rząd zawezwie inne mo- lińskiego. 


carstwa, aby udzielili Włochom swej pomocy i 47 n T 
poparcia i jak m EA EEEN Przyjęto porządek dzieany według Saa 
tej smutnej sprawy i wykrycia prawdy. Na tem|sku posła. Monte ; 
skończyła się debata. K«<nstantynó6pol 22. stycznia. — 
Savfet pasza odjechał dziś do Paryża; a 
Aarif pasza ztamtąd powrócił. - Pogłoska 
jakoby nad Bosforem i w Salonica miała 
się okazać morowa* zaraza, jest” zupełnie 
fałszywą. Na wszelki jednak wypadek Por- 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


W ieden 23. stycznia. (pryw.) Głoso- 
wanie nad traktatem berlińskim nastąpi pra- ił dki ostrożności. 
wdopodobnie dopiero w sobotę; Z Zapisa- ta sanagi ną. ła” 10 OE EW 
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Akcje kredytowe 
koni sprowadzonych z Bośnji. Jutro posie-| Lombardy . . 
dzenie. 

Wieden 23. stycznia. Izba przyjęła 
po krótkiej debacie traktat handlowy z Wło- 
chami. Komisja Izby przyjęła traktat han- 
dlowy z Erancją, w obec tego, że minister 
handiu zalecił szybkie obrady w tej 
sprawie. 

Wiedeń 23. stycznia. Z Belgradu do- 
noszą do Pol. Corr., że komisja konstytu- | i; 
eyjna skupczyny odrzuciła wniosek 0 Tó- 
wnouprawnieniu wszystkich wyznań. Zaie- 
sienie jurysdykcji konsularnej będzie jeszcze 
w tej sesji na porządku dziennym. 

Gabinet rosyjski nie zgodził się na po- 
selstwo przy dworze petersburskim pułko- 
wnika Catargiu z powodu jego rumuńskiej 
narodowości. Pułkownik Sawa Gruic mia- 
nowany serbskim posłem w: Rosji. 

Merlim 23. stycznia. W kołach kom- 
petentnych nie nie wiedzą, jakoby Bismark | DO 
zamierzał cofnąć wniosek swój o ustawie 
władzy karnej parlamentu. 

Wieden 22. stycznia. Polit. Corresp. ZMIANA MIESZKANIA, 7 
donost urzędownie: Jutro przybędą wysłan- | Wn l = i 
niey rządu węgierskiego, mający uczestni-| STEFAN GRZYWINSK A 
czyć w naradach nad Środzami zaradczemi, artysta muaycany, Laurea: Konserwatorjum 
przeciw dżumie rosyjskiej. Pierwsza narada) o opono zsmawikieco, o 
odbędzie się dnia 24, bm. pod przewodnie | "efka oheonig prey pieg Waiowa 7 sę Pi 
ctwem prezy denta ministrów. Udziela jak dawnie, lekcyj spiewu solowzgo. 

Charków 22: stycznia. Trzydniowa 
nader gwałtowna zamieć Śnieżna wstrzy- 
mała ruch na' kolei cnarkowsko-azowskiej. | wodami wspołczuciu i pamięci. składam hajize- 
Nad usunięciem przeszkód pracuje 7.000; wniejsze podziękowanie wszystkim obycuyau w duiu 
robotuików. *Wstrzymany także ruch z Poł. 22. bm. na żałobnem nabozenstwie Za sposoj du- 
tawy do Sumy. Na kolei sebastopolsko- | 57) Śp. żony mej Leonii z stwerejów skiel 


i pge! ini _|a w szczegolności: Wielēbnėmu księdzii przeorowi 
Air moskiewskiej ruch, niezwykle „utru 100. bernardynów i Wmu Dyrektorowi Karoiowi 
n . 


i .  . , | Mikulemu, jak równieź tym z szanownych człon- 

Jbwym 22. stycznia. W senacie dal-| ków ‘Towarzystwa muzycznego, choru uauiskiego i 
Bzy ciąg rozpraw nad polityką zagraniczną. | męskiego, którzy swym spiewem podnieśli” pu wa- 
Depretis oświadcza, że rząd poleci wło- |5% żałobnego opchodu, a dziękuję zarazem 'Wla- 
skiemu posłowi w Konstantynopolu, aby |-79% Jak i dzieci mych i całej rodziny inie- 
dążył do rychłego załatwienia Organizacja ma Karo Wda. 

i o dzis numeru do 

uznanie praw Serbji i Ruwunji SĄ zasada: żalitejscowych ADdnentóW OgŁAWEEnie Gto- 


mi, któremi kierują się Włochy. W Tuneuie wnego Składu nasion Teofila Łacsiego we 
nie ma nastąpić, żadua radysalna zmiana. |pwowie. 


Dr. 0. STAND 


ma zaszczyt oznajmić, ik otworzył 
Kancelarję adwokacką 
we Lwowie 


orzy ułiey Św. 8'aniawa Nr 1 Obok tu- 
tejszej Fali Z .kiada kreuytowego ule 
handlu 1 przemysłu. 20 2 3 


DNIGŚI6 14. szyfrowana 


przy eprzedażach i kopnach interesów . 
dóbr, ofertach i prosbach o posady, js- EEE 
koteż w wielu innych wypadach, jeżeli Ratujcie, bo ginę l 
in:erenci niechcą być wymienieni, odbie-| Człowiek młody i adrowy posża- 


tó b 4 e 5 
ram oferty od Ski a e kuje pracy, w biórze 2 urzędowym 


Udzielam rady przy stylizowan u a. Językiem polskim. Może być użyty 
nonsów i wyborze odpowiednich dzien |Jako tłumacz u języka rosyjskiego, 
ników, Ścisła tajemnica zostaje za- magazynier, dozorca robót,lub woźny 
chowaną. J. Jakubowski, Bioro a- Bliższej wiadomosci x grzoczności udzieli 
nonsów w Czerniowcach, 1122 4—1 administracja „Dzienn. Polsk.* 1:99 2 3 


. 114—  Austrjackie banknoty 173 25 
Usposokienie + s.ałe. A 
Teicgrumy zbożowe r dnia 22. stycznia. 

Wiedeń: pszenica z. 9'10, żyto zł, 6:60, okowita pr. 
10.000 liter-provent zł. 28—; Bnuda-Peszt. pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenica zł. 8:50, Beriin: pezo. 
nica żółta ną kwiecien-maj 176-—, żyto ——, okuwita 
loco 52:50, B xzoxredcin: pezenica 170:—, rzepak na jo- 
sień ——, Paryk: męk: 100 kilo 59-26, 


Przyjechali do Lwowa dnia 23, stycznia. 
Horoi Lorza. B. Horvdyński ze Zbydanowa. 
Motel Łazaruwa. L. Haas z Czermowiec. È 
Hotel Angioiski. K. Sokolowski z Bobrki, H. 


Éa 


niewski z Dobrzan. . 


g 


| Pociągi- kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 


Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: vo gouzinie 11 min. 4% przed połnctą 
pociąg pospieszny: o godz. 4 min. b3 rano pvcigy 
osobowy ; o godzinie 4 min 59 po południu pociąg: 


DO PUDWUŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz. 12 min. 
81 wieczór pocigy osobowy; o godz. 11 min: 44 w 
południe pociąg miyszany. 
©UDWUŁUUZYSK : z głownego dworca: e godz. b 
min. 57 rano Pociąg pospieszny ; O godz. 11 uwa. 4 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 “min. 25 w po- 
łodnie pociąg imigszany. 

- DA Mbank mozę IDLE 


0, 
8 


Nadesłane. 
Podziękowanie. Wzruszony do głębi dv- 


Na zapusty 


połoca 
F. W. Królikowski 


we Lwowie 


Bażanty 


para po złr. 7, 


kasy oszczędności. Cens wy- 


ustanowloną jest na 40.000 zł. 


22. —_ „ „Sokwestr. Tylko [Ta od Maglstratu miasta Wiednia na korzyść "fundu: 


50 C t szu ubogich utworzona loterja, zawiera wygrana o 
n © 


I 


sa; Pla wyiacewają, rzejącia 


BÓR aae] 


1000, 200, <) dukatów 700, 100) „ot. reńn. 
jako cenę jednego 200, 100, 100) w złocie 700, 100) w. srebrze 
oryginalnego losu i 3 wiedeńskie komunalne losy, których 
są do wygrania sea.200.000 zir. m 
1.000 dukat. i wiele innych przedmiotów sztuki i wartościowych 
gotówką w złoci-. | w złocie i srebrz6, rázem 
00 wygranych 
3. 0 DE lose 60.000 zir. 
Ciągnienie nastąpi pod kontrolą Magistratu dnia 13. lutego 1879 roku. 
Przy zewnętrznych zamówieuięch ię o frankowaną przesyłkę wy- 
rażonej ESoty wras z 30 cnt. za e a i listy E aa 
Kantor wymiany Union-Banku, w Wiedniu, Graben, 13, 
dotychczasowy Kontor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku handlowngo, 
przedtem «5. -€). SOW ELEN 1082-7— 12 


Belaora. 


Te losy są do nabycia w handlu Fryderyka Schubutha i Syna. 


4 DZIENNIE POLSKI. 


| GRHUSTKI arzatki balowe wióczkowo, Pols- 
rynki, Kamizelvi z com „Bać 


niki i Kalesony trykotową i flanelowe 
włóęczkowe. i Kamasze. Mła skie; mA | 


AW OAZĄ NA - n ARA A UNA NI 1 * AAA lk M LA" PŁD W WALE IWA w „a II LO IE DW M Ay LAEE MAKE. DN a WOW AC 4 


Podpaewki zdrowia, Cichothody Hafty w najnowsze śŚciegi na kan. Poleca 
i Megrty filcowe i skórkowe z ohca Jwie i aplikacją na suknie wykonane 


ami i bez, Kaptarki. Mufki, Mitynkijw jak największym wyborze, Ramy] JOWSZGCUNIE znany Z taniości i dubórowego MI iyi 


i Trzewiœki dla dzieci. rzeżbione 


Pończochy i 8 etki wełniane 
fil d'ecossa, niniane, ` bawełniane i je- 
dwanne, Pońmczouhy do polowania. 


Jachez-nexz jedwabne i wełniane. 
Rafa" Oraste łularowó i batystowe 
Ogrzewacze piersi i' kołądka. 


YYY, 


r Baj Kawienki arnt e siit Hi, Křawaty,, Kolnierzyki dam |spimki do manezotow i do M pe or pmetki, Pularesy skórkcwe, Szczotki do wiceów ido snkień, MAGAZYN DAMSKI 

z ij komi ad pera p "ków skie 1 męskie w najaowszym guście] Szpilki do krawatsk, F:ńvuszki i Déh 'zyldkretówe i słoniowe, Tytonerki,|Szczcteczki do zębów i do paznokci. s i U 
kie EE m ana EŃ wa TWA aA , iw pajwigzozyki wybory, aski skór. zki ne złoża Ewiaw pk aaea d OE e owe Pu i a j eranan Mia 

i j|Gorzety paryarie od złr. L3; do 5 kalosze rosyjskie, liberyjna Guziki. rE NZ : ks JE rędaie, Kropiay, Spigoia, RozetyfCoratę amerykanską do pokryciż | 
(i ] ariora od zn ŁA 0, kawiczk, Galony, Karty do grigi Tia ye E zę aN Kutasy, Sinury, Guziki, gl: Borty; u we pE ni kolorach, żółiĄ 
2 aszozo nieprzemakalna angie. rki 1 Sztony preferansowe, Ree gr s 8i 4 È ' taś i wszelkie inna ozdo as f woskową i gutaperkową na przescie 2 Nz 
dla dzieci. od zł. 1! do IK. mienie do pledów. cienne, Fartnki płócienna i veratowe, manteryjne, wi rhdełka rk ERA x we Lwowie przy ulicy Halickiaj pod L 4 
1013 4-0 1 PY Faskawe zamiejscowe zamówienia w konaję jak najspieszniej i jak najakuratniej. 


AB 


w St 
W p z 
=o w 


| inato o ady dani 
KSIEGARNIA 


GEBETANERA i SPÓLKI 
otrzy mala na główny skład 


Sansa MWatejlk i 
£ „Bitwa pod Grunraldem" 


3 fotografia w 3 formatach : 
I- Frumat wielki (80 — 35 centim., E kartonam 105 — 65 centim.) 
m QCsaw 15 tir., z opaŁowaniem 16 złr. 20, cut 
PSI. Formai średni (43 — 19 centim pz kartonem 64 m 47 centim.) 
Q 6.słr., z opakowaniem 5 złr..60 ant. 
PIIL Forssa t- mniejsuy (23 — 12 antm., z kartonem 47 — 23 cntm) 
Ć Cena 2 złr. 52 cnt., z apakowaniam 2 złr BO cnt. 12022 2 


"p zE +<p "spot DA Sfr = P> 
53 R 


niekorzystając z tej sposobności, by 1 
tylko swoich tak licznych i szano 1 
wnych gości zadowolnić, bo kierując 1 
się od początku zasadą, zadawalniać mączce wo BA z 
się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 1, kawy St. Jago lnb Kuba 

ceny swoich zapasów tak długo, jak wsgrub. ziarnis<g gdy Szżenij 
długo one wystarczą a co najmiej do | |»  »  "łota Jawa "2 mka 


1. Marca potrwa. a wszystkie inne kawy jak najtaniej, 
1607 10—? 


kil cnkrn najprzed. w głowie z”. --- 49 ct. 
a H drugiego gatnnka „ ~- 48 , 
b > w kostkach lub 


Handel wielkich zapasów KAWY, HER- 


ER ADN: BATY, WIN francuskich i szam- 
£ j ah k pańskich, jakoteż wszystkie to- 
| wary podlegające podwyższeniu 
j i a rria i cła od 1. Stycznia 1879, po ce- 


pod „złotym kogutem* nach starych, 
poleca w skntek 


Handel maszyn do szycia, 


da pończoch, do plisowanta filban, 
jakoteż : 


„samo szyjących maszyn 


o] R 
2 z kowo wynalezionym motorem. Q As 
- Zamianę i spec'slng naprawę części składowych nskutec:nia, craz byy 
4 gruntów f 


JKoce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. kg = 
Choedniki jeden metr 40 cnt. i wyżej. 
Biały kreton doskonały do prania po 29 i 30 ent. 
Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej. 

polece ją 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


ces. król. uprzyw. f:brykanci dywanów i materyj na meble 
Lwów ulica Jagiellońska 1. 8. 


MAGAZYN 


HENRYKA MOLIERA 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 
ośrzymał transp rt Kaloszy fran 
omakich, obcasy sę ra palec gruby 

nałożone. 
KALOSZE męskie wysokie . po 5— 
» półwysokie z kutner m 350 
r męskie rizkie j po 250 
5 N „ bez kutnera 3' 
» damekie wysokie ps 850 
s z pomyśekie „» 3- 
KALOSZE z fshryki wiedeńskiej 
n 
LJ 
» 


Będtińi I Sledrie wędzone, 
Kawior astrachański, 


Ser? . Btrachino, da Brie, Eida: ` 
i JF * Ementhaler, Ohestor itp, 


poleca hande! 1009 4—0 


St. Martiowicza 
we "A Ryaek 1 42. 


z ae oo 
"=P Fa R = Um e 


Najinpszo -sprr cowani i 


Heonerhee., zielemtu 
sagów anezhaii maA kobiet 
© rcznym katarom bio- 


ną naukę na wszystki:h maszynach udziela 1026 4—0 
Józef Iwanicki, 

2 mechanik w Hotelu Georga. b 

BW Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. WM w | 

AKKAOKACAOJOKNOKACACIKAOKICNOKIOOCK | p. 

Prąksedą z Sozańakich Elektry czno galwaniczne ża 


m W RC EE TW G HO | i l 
zawiadamia P, T. Publiczność iż Maszynki do zapalaniaj 


Y. 
Kurs Tańców otr yma} MAGAZYN 
rozpoczął się pod 1.9, ulica Kr Henryka Mütltera 


k Ó iwy Halickiej Nr. 6. 
kowska, pod „Mnurzynem róg. liry ickiaj 
zdzie było TB Szatnia: 1. piętro |Nztuka po 4 zł. 50 ct. Opako- 


*, dawniej W i teraz ra nau-|(716 1 8 wanie 20 ct. 
kę wszystkich najnowszych towarzy' Króla Ni (W Biomi N 


1023 skich i solo-tańców. 4? 
(Bytterji) 


Rówrieł przyjmuje zamówisnia w pe isio- 
wsdłuy przepisu dr. Temenka z har 


męskie wysokie 350i 320 
5 połwysokie po „dm 


. niekle a — 

wa damskie . po2— i275 
Łaskswa zlecenis z prowinoji za- 
łatwiam odwrotną pocztą. 1178 2—4 


Antihigrarma 


dekretem austr. min. htndłu i węg. min. 
p'zewysłu z dnia 16 listopada 1 7* wy» 
łącznie uprzywiłejowauy średek prre. 


Pei OPEC | 
Uprasaa się ktoby wiedzi:ł o mioj- Na karnawał ! 


scu pobytu pana 
ta i atnych domaah. ò M an» A 
natach i w prywatny ‘Tomen Teodor: Ko«alskieg 1 Fona; EN przyjmuje koja 
hile wany. TA nk . ja 
daornam ainymu "kalem uży ciw wilgoci nanrów i szkoedli.|Ofcialisty prywatnego a szczególnie tegoż kie re nisto. Ja sof) s 
ma dajsnnikow ata tonaka tirai E ni w aptece Z. Ru ckora wym wyzivwom tychże, iwynĘle: żony Anny z Żerż6 e Kowalskiej c. oty. PoPą a ety 
(jeja anonsów Hiaasenstoln X Voelca kuli ziemskiej Hansensteln we Lwowie. 1162 3 jony przez Jana Topelnickiego, byłegojaby siy zgłosiła listownie do niżej podpi.jgalonowe i wszelkie kwiaty do 
gier we Wiednin. 2149 29 Voglar w Wiednia. 2149 30 OCeas: 1 złr, 20 ct, Opakowania 20 ct.dyrektora bankn budowniczego, (Lwów frau go w celu spadkn w Sarnkach gór-|KośCioła naturalne, gustowne i za 


uu CANE | e |liczba 5) — Kwadratowa stopa za-|NYch p' czta Lipica dolne. 1219 1—1|mierną cenę. Ulica Blacharska lica- 
d 5 = , |bezpieczania kosztaje 10 centów nzyli Jakób Pawlzński, |ba 13. II piętro, drawi 5. 1186 3-8 
Ochronę przeciw zimnu 


, |Fwadr. metr guldena — Drukowana in- 
\ |formacja i eennik we Lwowie w handln 


j ot doświadczeń poczynio- 
tych w wi kich szpitalach Fran- 


1 Vi i Belgii: Bergers #0- 
A 2 asa: dzik lepiej F 


skuteczniej i jest trzy razy tańszą od 


Matico i ; obnych propsra- 
tów. — > Gewa głaantel: Bog 
solutyi s 


poeem E E WSZERZ. 
a a LJ a 
Licytacyjne doniesienia 
czące dóbr, domów, handłów, bydła, =< 11M 
rz*wa itp doniosienia o kupnąch srze- s133 donieatąnia 
dażach i dzierżawach, dostaroza wczyst- Familijne zalecania penejo 
kim czasopismon aodzieanym i tygodnio |1atów itp. przyjmują du dorgosemia ka- 
koai wō wszystkich krajach 


i 
Dywaniki przed łóżka od 1 złr. i wyżej. 
| 
| 
| 
i 


1075:6—24 


h kJ 
NALE UB ` 


i Ara A Aa a a a a ała a a I a a aa a a I a a a A 
| na m s H H . ~Y M . .J s w | wa w 
TE iokdiwo uwiańdwicni przedstawiają następujące przedmioty Zimowe | |ixpetów. p. Jürgensa, gdzie takżawid ieć Skład c k UDLEZ. Rafiner i spirytusu 
ni ay kat d e | z czystej wełny, które jak wiatomo ciała przed zztodliwym wpływem powietrza - można zebezpieczvuea: ściany. 1158 6—0 s ° p ] p yt 


chronią i z tego powódn są nie:bgduio potrzebne w Ostrym €zanie Jasieunym 


m fabryki rumu, likierów i octu 9: 


- i zimowym. zę 
| 2 Rękawiczki z nejlęp. ang. aE Czepki dnmskio 1 dzie- | Koszi: jedwabna 1 artąka z jedwabiu 
i materji wełoianej Backskia | “em 


A PZW 
+ 12 3 
i 
E 


, Daionmiha Ha- wsaystkioh" 


pronqmeratorowia na  „Lzienn 
'Wszystktch" początek obstyrie drukujscej 
się powieaci pod tytułem: WALKA MI- 
LOCI otrzwwają bezpłatnie, tak, 


Osintnie ciąznienie z ogólną wygraną więcej nad 9 mliiom, sir. 


Sw Poedróżne plaidy z ' aj- mów. Bardzo ładna chemi- wszystko razem zł ”, w jak najle- 
GW Główna wygrana 348.000 sër. "TH 


lepszej materji grubej we?n, | zetku dla pinów z najlepszej wełny 
największa soma "aż 4-50, 5501 8 z. pikowaną: piersią, wę: z bołnie. przym kuz zr, (e, 
r Dziennik i ai rzem i otworami ua rękawy, tpk ża | 
eaaa kina ok O AiE ien Eare r r pulsa | ta- uwa na każdej koszali ROSZONĄ być Konfekcja suki dam- 
wyższą powieść w csłðķci. L poza dla pnów i Ris, 80. 40 i Bo. | „ty zdobi i pęnzewa sztuke rt. 60. ki h a a h 
„Dehni dia W -zystkich* ać 1 Spi $ | 2 Pończochy do polowa- SKiC 1 mesIle è 
Kii 


oni 
KJ 


LJ a 
csesopiqma UinstrowBneze |; wczęce ubrane, najmodniej- | Nohab. zł. 1:40, 1-80 i 2. ; 
wychodzącego co tydzień we Lwowie. | * dia męłczyzn: ze, najnowsza i nai piękniejsze Jedwabne majtki | sutuka 2 zł. i I 
Zawiadamia się ninieiszem PP. rre-| 4 : para po od ry ZU zk ach kust dla dami gl. aha zę: 850 n pończochy 1 a ak ka ma +: | ] 
numeratorów „Dziennika dla Wósystkich*,| ; + podazyte GL. 1 zi, 130 p__ n panien zł, i n n z War : W. 
BE i sumo || wk a a dr a a a | as sta Cam 2 mia | wo Lwowa, przy ue Kora r: 1 w podwói 
a xy będą prenamerowali, ża Rz r ` kę ŁZA dk Ą PIĄ 
ozynając od Nowego Rokn, Redskeja do-| : Dla dam: 1 sztnka ot. 20, 20, 45, 65 Jedwabno pońoząchy daeciane 1 pera ; Bliższa wiadomość u adwo- Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
dawać będsie do „Dziennika dia Wszysti| |” | para po ct. 30, 40, 60 i 80. 1 z jadwabin ct 6', 60, zł. 1 ct. 20, 50, 40 i. 55, oł x , i 
kich bezpłatnie. | 1 „ podszyte pa ot: 6D, 0 i sł. 1 Damskie i dziecinne | Jedwabne skarpetki męski» 1 tuzin i kata Dra Jekełesa ulica Ja- 
h | 1 „ podwójnie p-dszyta delikatne zarękawki l szinka dla) zl. 250, 860, 4 i 6. i |giellońska liczba 20 
cą m nych AMOrYRYCANY, „ie í pa r ct. 80 > = się are ssp w". i ow 2-80. r | m Bajecznie tami kom- | t 1181 3—3 |= : 
A Je A . , 1 para dla dzieci pokryte wedle wie. a)y garoitur Muff i Collier po m tny nbior męski! || mre earar r "ę 
266. dlg- boda > PL ads Na nik jad kosni po et. 40, 6 i 70. 340, 450 1 6. » a Ainai A spodni widne | PAP. 'ER:WEINSI BU 1. grudnia w Serji wyeiągnione WE 
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Przy śawówieńi:cn uprzeza się tak objętość szyi i gardła, jakoteż i dłagość ramieria dokładnie podać. 

Za jatrość towarów, jakoteż 1 za taniość, oipowiada ju ten wzgląd, że nieprzydatn: towary ;ryjmują się 
na p wrót lub-będą zmmieniane. 108 1—12 
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